
Przyjmujemy wpłaty na odbudowę WarszawyZ OSTATNIE]
WASZYNGTON.
W waszyngtońskich 

kolach miarodajnych 
oświadczają, że komu 
nikat w sprawie od by 
wających się jeszcze 
rozmów między An­
glią i Ameryką w  
sprawie zwiększenia 
produkcji węgla w 
Zagłębiu Ruhry, ©pu­
blikowany zostanie do 
piero w środę rano.

BATAWIA.
Komunikat repu­

blikański donosi, że 
wojska holenderskie 
wsparte formacjami 
lotniczymi i artylerią, 
zaatakowały pozycje 
republikańskie na po­
łudniowo - zachodzie 
Jawy. Na zachód od 
Malang Holendrzy 
posunęli się kilka ki­
lometrów na teryto­
rium republikańskie.

BUDAPESZT. , 
Węgierska agencja 

prasowa donosi, że 
Miklos Nyarady, wę­
gierski minister skar­
bu, który prowadził 
w ubiegłym tygodniu 
rokowania w Mos­
kwie, zawiadomił te­
lefonicznie, że wraca 
jutro do Budapesztu, 
gdzie przedłoży bar­
dzo ważne sprawozda 
nie.
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na Ziemiach Odzyskanych
Mowa wiceministra tow. Eugeniusza Szyra 
na zjeździe przemysłowym w Szczecinie

TYtim lo fo  ________Dwa lata minęło od pierwszego 
zjazdu przemysłowego Ziem Odzy­
skanych, dwa lata od okresu, w któ­
rym uruchomienie setek zakładów 
pracy przy braku normalnych wa­
runków bezpieczeństwa, wśród chao­
su administracyjnego wydawało się 
zadaniem ponad siły najbardziej 
dotkniętego przez wojnę i okupację 
narodu. Zadania pierwszego zjazdu 
sformułowane przez ministra Minca, 
budziły podziw swą śmiałością. Pe­
symiści obawiali się, że głód, niepew 
n°ść granic, brak kadr technicz- 
nycb, uniemożliwią wykonanie zada­
nia. Wrogowie uważali, że są to ha

sła czysto propagandowe. Niemcy i 
ich poplecznicy twierdzili, że Ziemie 
Odzyskane są i będą pasmem ruin 
> zniszczeń, że po wysiedleniu Niem­
ców Polacy nie potrafią odbudować 
produkcji przemysłowej i rolnej, nie 
potrafią uruchomić żeglugi i komu­
nikacji.

Drugi zjazd przemówił językiem 
faktów, cyfr i osiągnięć.

Plan zatrudnienia, uruchomienie 
produkcji, odbudowa państwowej fa­
bryki wagonów, odbudowa portów, 
mobilizacja środków finansowych 
dla Z. O. zostały przekroczone. W 
okresie drugiego zjazdu liczba pra-

W TRZECIA ROCZNICE
WYZWOLENIA BUŁGAR li
Dzień 9 września jest najra­

dośniejszym dniem di a bratniego 
bułgarskiego narodu. Trzy lala 
temu dzięki bohaterskiej Czerwo­

nej Armii oraz Armii Ludowej 
Bułgarskich Patriotów naród buł 
garski wyzwolony został z nie­
woli hitleryzmu i rodzimego fa­
szyzmu.

Pod przewodem Jerzego Di- 
łnitrowa, prezydenta Kolarowa,
b. nacz. wodza bułgarskich par­
tyzantów gen.. Dobri Terpesze- 
wa, gen. Wasyla Markowa i in­
nych, dzielny i pracowity naród 
bułgarski w szybkim tempie od­
budowuje swą ukochaną ojczyz­
nę na nowych zasadach demokra 
ci< i sprawiedliwości społecznej.

Entuzjazmu i silnej woli buł­
garskiego ludu nie zdołała zała­
mać trzy lata z rzędu trwająca 
klęska posuchy. Pozbawiony mi­
nimalnej pomocy UNRRA jako 
też dolarowo - funtowych poży­
czek państw anglosaskich, jedy­
nie w oparciu o współpracę go­
spodarczą ze Związkiem Radziec 
kim, Pofeką i pozostałymi kraja­
mi słowiańskimi, zdołał, dzięki 
swym wysiłkom w ciągu ubie­
głych trzech lat osiągnąć poważ­
ne sukcesy gospodarcze.

W ciągu tego czasu Bułgarzy 
zrezygnowali z importu kawy, 
herbaty, czekolady, oraz wszel­
kich zamorskich towarów kolo­
nialnych; ograniczyli do minimum 
konsumcję cukru, mięsa oraz 
wszelkiego rodzaju tłuszczy. 
Wszystko po to, aby móc więcej 
eksportować drogą zamiany na 
maszyny, żelazo, tabor kolejo­
wy etc.

Naród bułgarski ze swym rzą­
dem „Ojczyźnianego Frontu“ na 
czele postawi! sobie jako główne 
zadanie jak najszybsze przekształ 
oente Bułgarii z kraju rolniczego

w kraj przemysłowo - rolny i do 
celu tego zmierza z żelazną kon 
sekwencją.

Przejeżdżając poprzez malow­
nicze okolice Bułgarii, co chwila 
spotykamy rozentuzjazmowanych 
bułgarskich „brygadlrców“, z za­
pałem budujących szosy, sypią­
cych nowe tory kolejowe, "świ­
drujących tunele, stawiających ta 
my pod bułgarskie „Dnieprostro- 
jo“, mające zelektryfikować buł­
garski przemysł i kolejnictwo.

Dziesiątki tysięcy młodzieży 
bułgarskiej obojga pici dobrowol 
nie zapisuje się do „Brygad Pra­
cy“, by po sześciu tygodniach 
ustąpić miejsca nowym dziesiąt­
kom tysięcy młodych ochotni­
ków. Poza tym w każdą ńiedzie 
lę robotnicy, rzemieślnicy, pra 
cownicy intelektualni, lekarze 
itp. zbiorowo wyjeżdżają na wieś 
by pomóc rolnikom w żniwach, 
naprawie narzędzi rolniczych itp. 
Stwierdzić należy bezstronnie że 
morale i dyscyplina pracy narodu 
bułgarskiego postawione są na 
najwyższym poziomie.

W odbudowie Bułgarskiej Re­
publiki Ludowej, współpracują 
również ochotnicze brygady in­
nych demokratycznych narodów. 
Przez ulice pięknej stolicy buł­
garskiej często defilują brygady 
młodych Polaków, Rosjan, Jugo­
słowian, Czechosłowaków, Gre­
ków, Albańczyków ze sztanda­
rami narodowymi, muzyką i śpię 
wem. Polacy, przebywający w 
Bułgarii, z prawdziwym zadowo­
leniem i dumą przyjęli wiado­
mość o  zdobyciu przez Polską 
Brygadę Pracy pierwszej nagro­
dy w wyścigu pracy nad odbudo­
wą nowej, demokratycznej Buł­
garii.

Pomagając Bułgarii w rozbu­
dowie jej kopalń cynku, miedzi 
czŷ  ołowiu, pomagamy równo­
cześnie i swojemu krajowi. Każ­
da powiększona ilość wydoby­
wanych rud w Bułgarii, to powięk 
szenie importu do Polski ich kon 
centratów. Podpisana w tych 
dniach umowa handlowa między 
obydwoma bratnimi narodami 
jesŁ tego najdobitniejszym wy­
razem.

W dniu święta narodowego 
Bułgarskiej f Republiki Ludowej 
s'™ y bratniemu narodowi buł- 
garskiemu szczere życzenia, aby 
osiągnął jak najlepsze wyniki w 
swej ofiarnej pracy nad odbudo­
wą demokratycznej ojczyzny.

Stanisław Kowalewski

cowników zatrudnionych w przemy­
śle państwowym podległym Minister 
stwu Przemysłu wynosiła już 230 
tys. osób. 821 uruchomionych i od­
budowanych zakładów stanowiło do­
statecznie mocny argument dla na­
szych wrogów i dla wątpliwych przy 
jaciół.

Drugi zjazd zdobył się już na po­
stawienie zadań jakościowych, a nie 
tylko ilościowych. Zdobył się prze­
de wszystkim, na wysunięcie śmia­
łego zadania podwyższenia poziomu 
produkcji przemysłowej Z. O. o 50 
i m . w ciągu I roku od 2 do 3 zja­
zdu, o odbudowę nie jednego a wie­
lu sztandarowych zakładów i to o 
wiele bardziej zniszczonych, aniżeli 
nim był PAFAWAG.

Drugi zjazd wysunął zagadnienie 
masowego szkolenia zawodowego i 
masowych szkół typu internatowego 
dla młodzieży wiejskiej.

Hasła sprzed roku 
rzeezyw.steścią dnia dziś e szego

Zadania postawione przed pracow 
nikami przemysłu znów przeszły og­
niową próbę rzeczywistości. Znów 
zebraliśmy się tutaj po to, żeby skon 
frontować piękne słowa i hasła z 
faktami i cyframi: jak wykonano 
podstawowe zadanie podwyższenia o 
50 procent poziomu produkcji prze­
mysłowej Z. O. w okresie między 2 
i 3 zjazdem.

Już w czerwcu, a więc, w ciągu 10 
miesięcy osiągnięto podwyższenie 
produkcji o 45 proc. Brak danych 
oficjalnych za miesiąc lipiec i sier­
pień, ale nie ulega wątpliwości na 
podstawie cyfr szacunkowych, że 
cel postawiony zostanie osiągnięty 
i przekroczony.

Przemyśl hutniczy przekroczył po 
ziom produkcji sierpnia 1946 r. o 57 
procent. Przemysł metalowy o 68 
procent, przemysł włókienniczy o 56 
procent. Minister Minc mówił: 
./Trzeba, i to jest realne zadanie, 
aby przemysł węglowy Ziem Zachód 
nich osiągnął w przyszłym roku pro 
dukeję 19 milionów ton węgla“. 
Przemysł węglowy w lipcu osiągnął 
za 7 miesięcy nie tylko planowaną 
ilość za ten okres, wynoszącą 10.380 
tys. ton węgla, ale wydobył 10.578 
tys. ton węgla przekraczając plan 
wydobycia. Plan za miesiąc sier­
pień jest wykonany. Plan będzie 
wykonany i cyfra 19 milionów ton 
węgla będzie przekroczona.

„Trzeba, ażeby przemysł cukrow­
niczy osiągnął w przyszłym roku 
na tych ziemiach produkcję 150 tys. 
ton cukru, oznacza to podwojenie 
produkcji z ub. roku“ — mówił jesz­
cze minister Minc. Nie wiadomo, 
czy plan ten będzie mógł być wyko­
nany. Przewiduje się, że kampania, 
która jest obecnie na początku osiąg 
nie zaledwie 135 tys. ton cukru. Wi-i 
na leży po stronie Pańśtwówych Nie 
ruchomości Ziemskich, które nie za­
kontraktowały przewidzianej ilości 
buraka cukrowego.

„W r. 1947 uwzględniając wzrost 
produkcji i dalsze wysiedlanie pra­
cowników niemieckich, trzeba będzie 
na Ziemiach Odzyskanych przyrostu 
w wysokości 60 tys. ludzi“ — mówił 
minister Minc.

Jednak już w czerwcu zatrudnie­
nie osiągnęło przyrost ok. 74 tys., 
Polaków było już 279 tys. w stosun­
ku do 195 tys. z drugiego zjazdu — 
a więc o 84 tysiące więcej. Werbu­
nek sił pracowniczych został wyko­
nany i plan przekroczony.

Minister Minc powiedział na dru­
gim zjeździe: „Trzeba sobie postawić 
na początek skromne zadanie 25 —- 
39 tys. ludzi w internatach przemy­
słowych, z tego połowa na Ziemiach 
Odzyskanych“. Dzisiaj w Szczecinie 
na defiladzie widzieliśmy 10 tys. 
członków nowej armii przemysło­
wej. Do końca 1947 r. będzie 53 
szkoły tego typu że stanem 25 tys. 
uczniów, w tym 14 tys. — a więc 
więcej niż połowa — na Ziemiach 
Odzyskanych.

Omawiając szczegółowo . osiągnię­
cia przemysłu Ziem Odzyskanych, 
minister Szyr stwierdza:

Po gruntownej odbudowie, wyre­
montowaniu budynków, wybudowa­
niu hali pomp, odremontowaniu sie­
ci instalacji — ruszył w maju pierw­
szy wielki piec Huty Szczecin. Pro­
dukcja w lipcu 3.350 ton surówki od 
lewniczej. Stan załogi 1.100. Dal­
sze prace w toku. Odbudowuje się 
drugi wielki piec. Buduje się nowa 
kotłownia. W niedalekiej przyszło­
ści odbuduje się koksownia.

W elki« fabryki, 
ktćre ffdiyły na nowo

Fabryka ciężkich obrabiarek. dla 
kolei w Kuźni Raciborskiej. W o- 
kresie drugiego zjazdu były to tyl­
ko puste hale oraz zniszczone czę- 
ciowo budynki. Inż. Mjsiurewicz , w 
tych pustych budynkach po 5 miesią­
cach zorganizował produkcję i wy­
puścił pierwszą kołówkę, jedną z naj 
bardziej skomplikowanych obrabia­
rek. Napływają już zamówienia eks­
portowe. Zatrudnienie w lipcu — 550 
pracowników.

Państwowa Fabryka Silników , w 
Psim Polu uruchomiona. 900 pracow­
ników. Budynki wykonano w 50 proc. 
Produkcja dotąd dała już 325 obrabia 
rek i pierwszych. 21 szt. silników do 
łodzi motorowych.

Fabryka związków organicznych 
„Rokita“, dawniej zakłady „Anorga- 
na“. Olbrzym zniszczony w 80 proc., 
pozbawiony urządzeń w 100 proc. 
Dawna fabryka niemieckich gazów bo 
jowyeh zatrudnia już obecnie 1.100 
polskich robotników. Rozpoczęto pro­
dukcję. Zakład będzie się rozbudo­
wywał jeszcze kilka lat, có rok wzma 
gając produkcję, jako podstawowa ba 
za przemysłu chemii organicznej.

Kombinat wełniany „Polska Weł­
na“ w Zielonej Górze. Fabryka była 
bez maszyn, mury rozbite, ani jedne­
go robotnika. Tak było iw czerwcu 
1946 r. Maszyny zwożono, wyszuku­
jąc je z gruzów nieomal na całych Zie 
rriiach Odzyskanych. Dyr.: naczelny 
Masło wiecki jest byłym majstrem 
włókienniczym, dyrektor techniczny 
również. Ci ludzie dokonali następu­
jących rzeczy wspólnie z całą zało­
gą: plan uruchomienia wykonali w 
100 procentach na 4 miesiące przed 
terminem; -przewidywana maksymal­
na cyfra produkcji 60 tys. metrów 
tkanin wełnianych została osiągnięta 
już w m. sierpniu a dyrektor naczel­
ny i techniczny oświadczyli, że do 
końca roku dojdą nie do 60 tys. a do 
90 tysięcy m. Stan zatrudnienia 1.350 
pracowników. Przy zakładzie żłobek, 
przedszkole, ambulatorium, świetli­
ca, kursy ze stanem 150 osób, czyli 11 
procent załogi.

Zjednoczone zakłady hutnicze w 
Pieńsku. Pieńsk był miastem szkła. 
Stało tam 5 hut i jedna fabryka ma­
szyn szklarskich. Trzeba było usunąć 
15 tys. m sześć, gruzu, odbudować 9 
kominów, w tym 2 o wysokości 45 
m. Trzeba było odbudować w rekor­
dowym tempie 3 mosty, aby ponow­
nie odżyło miasto szkła nad Nysą. 
Stan zatrudnienia 1.110 osób. Przy 
Jadach przedszkole, Dom Hutnika, 
dom noclegowy, szpital na 20 łóżek, 
128 domów odremontowano dla pra­
cowników.

Fabryką sklejek i płyt stolarskich 
w Piszu na Mazurach. Stan zniszczeń 
w 100 procentach. Zakład buduje’się 
całkowicie od nowa. Wykonano 70 
proc, budynków, zainstalowano 70 
proc. maszyn. Uruchomienie produk­
cji nastąpi w końcu 1947 r.

Rezultaty pracy 
poszczególnych zakładów 

i całych gałęzi przemysłu
Sceptycy, szczególnie zagraniczni, 

karmieni kłamstwami o Polsce, mo­
gliby postawić pytanie: — tak, to 
były zakłady sztandarowe, ale jak 
wygląda praca w zakładach, które 
nie zostały wysunięte niejako na po­
kaz publiczny?

Zaczniemy od Żydowina, od „fa­
bryki sztucznego jedwabiu ł praw­
dziwego entuzjazmu“ — jak ją o- 
chrzcił repórtażysta „Głosu Ludu".

W zniszczonych budynkach bez 
maszyn uparła się załoga, która 
właściwie miała ten zakład tylko 
zabezpieczyć, że musi go odbudować. 
Centralny Zarząd Przemysłu Włó­
kienniczego był innego zdania. Chciał 
skreślić kredyty, ale upór i entu­
zjazm załogi zwyciężyły. Dziś pracu­
je tam 800 ludzi.

(Dokońaieme m  etr. srfttfy

o b ra d u ją
ii dzień Zjazdu Przemysłowego Złem Odzyskanych

W drugim dniu Zjazdu Przemysło­
wego Ziem Odzyskanych prace odby­
wały się w siedmiu następujących ko 
misjach:

1 Komisja planowania, na której 
wygłaszane były referaty: Plano­

wanie przestrzenne a przemysł, u- 
dział przemysłu Ziem Odzyskanych 
w planie trzyletnim, planowanie ba­
dań naukowych nad rozwojem gospo 
darczym Śląska.
O Komisja ogólno - przemysłowa 
”  z , referatami omawiającymi za­
gadnienie rentowności rolnictwa na 
Ziemiach Odzyskanych, wytyczne dla 
rozwoju przemysłu województwa Po 
morze Zachodnie, zamierzenia rzemio 
sła, spółdzielczości i przemysłu pry­
watnego oraz zagadnienia związane z 
naukowym instytutem rzemieślni­
czym w Szczecinie i z poprawą bytu 
pracowników na Ziemiach Odzyska-1 
nych. |

Komisja handlu zagranicznego, •! 
** która rozpatrywała wszechstron-1 
nie zagadnienia portu szczecińskiego i 
pod względem jego możliwości tranzyi 
towych oraz rentowności.
Ą  Komisja przemysłowo - morska, j 
“ której zadaniem było przepraco-1 

wanie możliwości współpracy przemy 
słu z portami i omówienie zagadnień 
związanych ze specjalnymi działami 
przemysłu, jak rip. przemysł stocznio 
wy i rozwój przemysłów przetwór­
czych, związanych z morzem i porta­
mi. Na komisji tej rozpracowane by­
ły również możliwości dalszego roz­
woju huty „Szczecin".
JE Komisja budownictwa, której za 

daniem było omówienie możliwo 
ści masowego budownictwa na Zie­
miach Odzyskanych zarówno miesz­
kaniowego jąk i przemysłowego oraz 
możliwości wykorzystania nowych 

l materiałów budowlanych w tej akcji. 
|:C Komisja handlu krajowego, któ- 

ra omawiała zagadnienia handlu 
w skali trój sektorowej oraz przystoso 
wania środków transportowych do 
możliwości Pomorza Zachodniego. Na 
komisji tej rozpracowywany był rów 
nież problem jak największego rozwo 
ju wczasów na Ziemiach Odzyska­
nych.

■ł Komisja szkolenia przemysłowe- 
* wego, która w konsekwencji już 
realizującego się wezwania min. Min 
ca do stworzenia, jak największych 
kadr przysposobienia przemysłowego 
omawiała sprawy kierownictwa tych 
kadr, szkolenia administracyjno « 
handlowego, stworzenia nowego typu 
szkoły — technicum oraz wprowadzę 
nia nowych zasad wychowawczych. 
Na komisji tej nie pominięto również 
sprawy szkolenia kadr rzemieślni­
czych.

Uchwały i rezolucje powzięte na 
poszczególnych komisjach . ogłoszone 
będą na plenum w dniu dzisiejszym.

*  **W godzinach wieczornych odbyła 
się konferencja prasowa z udziałem 
min. Minca i wiceministra Szyra.

Delegacja 
radziecko 
na ses;ę ONZ

PARYŻ, 9.9. (obsł. wł.). Dziś wie. 
czorern przybyła na lotnisko Orły pod 

Paryżem delegacja ra- 
¡U dziecka, udająca się na 

posiedzenie Zgromadzę 
nia Generalnego ONZ. 
Na czele delegacji stoi 
wiceminister spraw za­
granicznych, Wyszyń­
ski. Delegację powitał 
na lotnisku ambasador 
ZSRR w Paryżu — Bo- 

gomoiow. Jutro delegacja uda się do 
Nowego Jorku.

Taft
p r z e c iw n y  
specjalnej sesji
K ongresu

COLOBUS (Ohio), 9.9. (obsł. wł.). 
Wpływowy członek partii republikań­
skiej, Robert Taft, współtwórca anty- 
robotniczej ustawy, oświadczył dziś 
przedstawicielom prasy, że jego zda­
niem jest niepotrzebna specjalna sesja 
Kongresu, która opracowałaby prob­
lem pomocy dla Europy.

Zdaniem Tafta, poszczególne spra­
wozdania dotyczące sytuacji gospodar 
czej w Europie nie będą gotowe przed 
15 października tak, że komisje Kon­
gresu, wyznaczone na ten cel z pewno­
ścią nie ukończą swej pracy przed koń 
cem roku.

Amerykanie
chcieli rządu
o liberalnej
w y w ie szce

ATENY, 9.9. (obsł. wł.). Komentu­
jąc utworzenie rządu Tsaldaris — So- 
fuiis, obserwator polityczny radia ar­
mii demokratycznej oświadcza, że rząd 
ten jest dziełem Stanów Zjednoczo­
nych, które chcą przedstawić Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych rząd, 
noszący wywieszkę „liberalizmu“.

„Ambicją tego rządu — oświadcza 
dalej komentator — jest najpierw o- 
debranie broni partyzantom, a potem 
ogłoszenie amnestii. Cel tego jest jas­
ny: chce się oddać naród grecki pod 
panowanie zagranicznych wyzyskiwa­
czy. Wyniki nowej amnestii będą tak:e 
same, jak wyniki amnestii, ogłoszonej 
przez rząd Tsałdarisa. Ludzie, którzy 
z niej skorzystali, są dziś chorzy na 
skutek złego obchodzenia się z nimi.

Cały naród pragnie zaprzestania roz­
lewu krwi, ale to może'zostać doko­
nane jedynie przez rząd, który cieszy 
się zaufaniem wszystkich obywateli. 
Chcąc uzyskać takie rezultaty, trzeba, 
aby skończyła się wszelka zbrojna 1 
zagraniczna interwencja“.

Depesze gratulacyjne
Święta Narodowego Bułgarii

W dniu Święta Narodowego Bułgarii obchodzonego w rocznice obie- 
cia władzy w kraju przez Front Ojczyźniany, kiedy Bułgaria stanęła 
po strome państw słowiańskich w walce przeciw wspólnemu wrogowi 
przesłane zostały do Sofii następujące depesze:

Jego Ekscelencja Pan VASIL KOLAROV 
Prezydent Ludowej Republiki Bułgarii

Proszę przyjąć w dniu Święta Narodowego mojeS “serdeczne Życzenia
eA* T i t i T m  2*° ° /az ™PCWnienia o szczerej przyjaźni jaką żywi Na­ród Polski dla Narodu Bułgarskiego.

BOLESŁAW BIERUT 
Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej 

Jego Ekscelencja Pan GEORGI DIMITROW 
Prezes Rady Ministrów

S o f i a
nrJL?,kr ji ®w‘Ęta Narodowego w imieniu Rzeczypospolitej Polskiej 
S  » « C najlepsze zyczema pomyślności osobistej dla Waszej 
Ekscelemtfi oraz dalszego zacieśnienia więzów przyjaźni, łączących Pol­
skę z Demokratyczną Bułgarią.

JOZEF CYRANKIEWICZ 
Prezes Rady Ministrów

Jego Ekscelencja Pan Generał GEORGI DAMIANOV 
Minister Wojny

Z okazji Święta Narodowego Bułgarii przesyłam Panu, Panie Ministrze, 
najlepsze zyczema w imieniu Wojska Polskiego i swoim własnym dla Na­
rodu Bułgarskiego i Jego Demokratycznej Armii

Minister Obrony Narodowej 
MICHAŁ ŻYMIERSKI 

• Marszałek Polski
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RA D O ŚN IE I UROCZYŚCIE Attlee wrócił do Londyno
Rząd obraduje nad „planem Cnppsa

u p ły n ę ły  uj ca łym  k ra ju  
obchody Rocznicy Reformy Rolnej

Na lokata« uroczystości, objęte Świę­
tem Reformy Rolnej i dożynek w Luzi­
nie pod Wejherowem przybył w godzi­
nach przedwieczornych minister rolni­
ctwa Dąb - Kocioł z prezesem Żarz. Gi. 
Z. S. Ch. posłem Januszem. Przybyłym 
lud kaszubski zgotował serdeczną owa-

%  SPÓŁDZIELNI PARCELACYJNO- 
OSADNICZEJ STEPIN

Spółdzielnia parceiacyjno • osadnicza 
Stepin obchodziła trzecią rocznicę Refor­
my Roinej w sposób niezwykle radosny.

Do licznie zgromadzonycn osadników 
spółdzielni, przybyłych z 22 majątków, 
gości z Oleśnicy, pobliskich gmin i gro­
mad, przemówił prezes Goleń, przedsta­
wiając historię Spółdzielni parceiacyjno- 
o sądnie ziej Stepin. W dalszej części jego 
przemówienia brzmiała nuta dumy, gdy 
konstatował, że na 50 tys. ha ziemi po­
wiatu oleśnickiego zaledwie 3 tys. czeka 
jeszcze na orkę i siejbę jesienną.

Z koiei nastąpił moment nadawania 
aktów własności .30 osadników parcela- 
cyjnyeh otrzymało akty nadania.

BĘDZIN
W dniu trzeciej rocznicy Reformy Roi 

nej odbyło się w Będzinie poświęcenie 
sztandaru Powiatowego Zarządu Samo­
pomocy Chłopskiej, które poprzedziła de 
filada przyjęta przez wojewodę śląsko- 
dąbrowskiego generała Zawadzkiego.

Zderzenie
lokom otyw y

z samochodem PKS
Dwie osoby zabite na miejscu, 

16 osób ciężko rannych.
Oto tragiczny plon katastrofy, 

Jaka miała miejsce wczoraj o 
godz. 9 rano koło Rembertowa,

Na skutek nieuwagi przejazdo­
wego Kwaśniaka Józefa samo­
chód PKS, w którym znajdowa­
ło się 20 osób, zderzył się na 
przejeździć rembertowsklm ■ 
manewrującą lokomotywą. Ma­
jor wojsk polskich Antochow Ma 
rian i ob. Wójcik Paulina zo­
stali zabici na miejscu, 16 osób 
zostało ciężko rannych. Znajdu­
ją się wśród nich: Rzepecki Jó­
zef, Jarząbek Krystyna, Piros 
Franciszka, Cywińska Maria, 
8tarczyńska Julia 1 Tarasik Wła 
dysław.

Rannyoh przewieziono do szpi­
tala miejskiego 1 Przemienienia 
Pańskiego. W szpitalu zmarły 
dalsze trzy osoby.

Przejazdowy Kwaśniak, który 
w momencie katastrofy nie był 
obecny na posterunku został 
aresztowany.

Samochód został doszczętnie 
zniszczony, szofer doznał jedynie 
lekkich obrażeń.

i Defiladę otwierał traktor, symbol wsi 
‘ dążącej do zmechanizowania prac rol­
nych.

j Szczególnie entuzjastycznie przyjmo­
wano grupy symbolizujące nowe zdoby­
cze wolnej wsi, grupy młodzieży skupio­
nej w odziatach PRW, uczącej się w gim 
nazjuin wiejskim w Grodzcu, młodzieży 
wiejskie ze szkół rolniczych oraz liczne 
rzesze chłopek zorganizowanych w ko­
łach gospodyń wiejskich.

WROCŁAW
Po całkowitym niemal zagospodarowa 

niu Dolnego Śląska i pomyślnie ukończo 
nych zbiorach, które zapewnią w roku 
bieżącym samowystarczalność tych ter« 
nów, chłop-osadnfk woj. wrocławskiego 
wraz z klasą robotniczą i całym społe­
czeństwem, uroczyście obchodził 3 rocz­
nic .veform/ Rolnej, która oddała do- 
t hczas w ręce ludu polskiego na Dol­
nym! Śląsku ponad 61.430 ha ziemi z roz­
parcelowanych majątków po junkierskich.

Władze państwowe wydały dotychczas 
ponad 35 tysięcy aktów własności. Akcja 
uwłaszczeniowa w większości powiatów 
woj. wrocławskiego zakończona będzie 
jeszcze w roku bieżącym.

roczysta dekoracja 4 pułku lotnictwa 
szturmowego Krzyżem Vtatuti Militari I 
Klasy.

WOJ. POMORSKIE
Uroczystości związane ze Świętem Re­

formy Rolnej oraz dożynek miały na te­
renie woj. pomorskiego niezwykle knpo 
nuiacy charakter. W 190 gminach odby­
ły się uroczyste obchody, w których 
wzięło udział ogółem około 350 tys. ©- 
sób.

Szczególnym poklaskiem ludności wiej 
skiej cieszyły się występy wiejskich ze­
społów świetlicowych, które w liczbie 
650 brały udział w uroczystościach.

NA ŻUŁAWACH
W obchodzie Święta Reform« Rolnej 

w Nowym Stawie wzięło udział ponad 
7.000 osób.

W czasie uroczystości poświęcono no­

wy Dom Ludowy, w którym otwarto wy 
stawę rolniczą, uwidoczniającą plon pra­
cy rolnika na Żuławach.

W dniu Swifta Reformy Rolnej osad­
nicy wielu gmin powiatu gdańskiego o- 
trzymali akty własności. W imieniu ro­
botników portowych przesłał zebranym 
chłopom ’pozdrowienie Sekretera Q>.\-L 
to w. Gruszczyński.

WOJ. GDANSKiB
W ramach obchodu uroczystości Refor 

my Rolnej ! związanego t  nią Święta do 
żynek, we wszystkich gminach woj. 
gdańskiego wifło udział ponad 150 tys. 
ludności.

W pochodach w których należy wyró­
żnić gm. Nowa Karczma w pow. koście 
rzyńskim, brało udział ponad 600 udeko­
rowanych wozów, 170 zespołów artysty­
cznych przyczyniło się do uświetnienia 
ca!-''" dnia.

Podejrzane pytania
Czego chcą się dowiedzieć

Na ogólną ilość 172 majątków o łącz ; parlamentarZyści amerykańscy w  Europienej powierzchni 43.200 ha rozparcelowa 
no tu dotychczas 108 majątków o po­
wierzchni 25.200 ha. 18 spółdzielni osad­
niczo - parcelecyjnych, rozwijających się 
pomyślnie w powiecie, objęło łącznie po­
nad 4.000 ha ziemi ornej.

BYDGOSZCZ
Niedzielne uroczystości związane ze 

Swiftem Reformy Roinej oraz dożynka­
mi miały w Bydgoszczy niezwykle impo 
nujący charakter.

Obchody odoyły się na lotnisku byd­
goskim, gdzie zebrało się około 80.000 
osób z miasta i pow. bydgoskiego. W i- 
mieiriu Marszałka Rołl Żymierskiego aa 
uroczystości bydgoskie przybył szef szta 
bu gen. Korczyc. Po zakończeniu Mszy 
Sw. Polowej, celebrowanej przez kapela­
na miejscowego garnizonu, odbyła się u-

NOWY JORK, 9.9. (PAP). W korespon 
dencjł * Paryża Frederic Kuh z „Chicago 
Sun“ i „PM“ podaje nieznane szczegó­
ły, dotyczące programu prac 18 osobo­
wego komitetu Izby Reprezentantów 
dla spraw pomocy krajom europejskim, 
które zaakceptowały „plan Marshalla“. 
Komitet ten pod przewodnictwem człon­
ka Kongresu Hertera przebywa obecnie 
w Europie.

Jak informuje Kuh, członkowie komi­
tetu otrzymali od rządu USA obszerny 
kwestionariusz, zawierający ponad 200 
pytań, na która szukać będą odpowiedzi 
podczas swej podróży europejskiej. Iden 
tyczne kwestionariusze otrzymały od rzą

składa się z pytań, obejmujących zagad­
nienia ogólno-europejskie i z pytań, do­
tyczących zagadnień poszczególnych 
państw.

W wypadku Pranej! kwestionariusz 
przewiduje m. inn. pytanie, czy Francuzi 
uważają hamowanie odbudowy Niemiec 
za ważniejsze, niż dopingowanie Nie­
miec, celem uniknięcia załamania się eko 
nomicznego Europy?

Odnośnie Niemiec w kwestionariuszu 
figurują m. inn. następujące pytam«;

Jaki wpływ na gospodarkę Niemiec im 
utrata pewnych terytoriów oraz zdemon 
towanie części przemysłu dla celów re- 
paracyjnych? Czy niechęć Niemiec do

du USA rządy państw, uczestniczących i produkowania węgla i innych dóbr jest 
w konferencji paryskiej. Kwestionariusz * częścią Ich strategii politycznej?

Śpiewy i tańce na ulicach Moskwy
Obchody jubileuszowe w stolicy ZSRR

MOSKWA, 9.9. (PAP). Wczoraj z ra 
na, niezliczone tłumy mieszkańców 
Moskwy, wyległy na przybrane od­
świętnie ulice i place stolicy, by 
wziąć udział w uroczystościach 1 za­
bawach, urządzanych z okazji 800- 
leda.

Niezwykły widok przedstawiały c~ 
twarte jeszcze przedwczoraj w  kilka 
punktach miasta wielkie targi księ­
garskie, oblegane cały dzień przez 
dziesiątki tysięcy mieszkańców stoli­
cy. Olbrzymie ilości książek, nadsy­
łanych za składów wydawnictw pań­
stwowych, były natychmiast rozchwy 
tywane.

W kinach wyświetlane były bezpła­
tne filmy, poświęcone historii 1 dzi­
siejszemu obliczu Moskwy.

Sprawca zbrodni łomżyńskiej
zabity po krótkiej walce

W sobotę, dnia 6 bm. około godz. 
6 rano we wsi Czachonie -  Góra, po­
wiat wysoko - mazowiecki, po krót­
kiej walce został zabity groźny ban­
dyta, dowódca oddziałów NZW i 
szef tzw. Pogotowia Akcji Specjal­
nej na woj. białostockie — Markie­
wicz Tadeusz, pseudonim „Ciemny“.

Z rąk jego padli w dniu 7 sierp­
nia starosta' łomżyński Tadeusz Że- 
gllcki, przewodniczący PRN Stani- 
słow Toński i szofer Stanisław Ba-

Mord został dokonany w czasie 
zebrania Gminnej Rady Narodowej 
we wsi Zawady pow. łomżyńskiego.

Banda „Ciemnego" była postra­
chem mieszkańców powiatów: łom­
żyńskiego, wysoko -  mazowieckiego, 
grajewskiego i białostockiego.

Rejestr jego zbrodni został zakoń­
czony śmiercią 3 milicjantów w Ko­
bylinie. „Ciemny“ mścił sią również 
na członkach rodzin pracowników 
bezpieczeństwa. Zamordował on mat

sławski, którego zwłoki oblano ben- ką -  staruszką 1 szwagra, funkcjona-
zyną i podpalono w aucie. riuszów bezpieczeństwa.

Kat Radogoszczy przed sądem
dzień procesu przeciwko Pefzhaaseifowl
Wczoraj rozpoczął się w Sądzie Okrę­

gowym w Łodzi sensacyjny proces prze­
ciwko katowi i podpalaczowi obozu kon­
centracyjnego w Radogoszczu pod Ło­
dzią Walterowi Pelzhausenowi,

Punktualnie o godz. 9 na salę wpro­
wadzono oskarżonego. Pelzhausen ubra­
ny w strój więzienny jest mężczyzną 
wielkiego wzrostu, łysa czaszka z wy­
suniętą do przodu potężną dolną szczęką 
przypomina czaszkę goryia.

Po zapoznaniu się przez Sąd z perso­
naliami oskarżonego, przew. sędzia Wa­
lewski odczytuje obszerny akt oskarże­
nia.

Oskarżenie zarzuca Pelzhausenowi, ii 
będąc członkiem NSDAP i funkcjonariu­
szem policji niemieckiej, jako naczelnik 
Więzienia na ul. Kopernika w Łodzi, a 
następnie jako komendant jednego z naj 
straszniejszych obozów koncentracyj-

8 lat więzienia
za okradanie 
p rzesy łek

Sąd Okręgowy w  Pasłęku skazał na 
8 lat więzienia Romana Daniewskiego, 
kierownika agencji pocztowej w Wo- 
łyńcu, powiat Pasłęk, za okradanie li­
stów wartościowych oraz paczek, na-

nych na Radogoszczu w Łodzi, w czasie 
od października 1939 r. do stycznia 1945 
r. dopuści? się zbrodni przeciwko ludz­
kości, mordując własnoręcznie względ­
nie zalecając mord swym podwładnym.

Zapytany przez przewodniczącego czy 
przyznaje się do winy Pelzhausen prze­
czy stanowczo, przyznając tylko, że za- 
zamordował własnoręcznie trzech ludzi 
w tym dwóch za czynny atak na jego 
osobę.

Na pytanie prokuratora i ławników usi­
łuje dowieść, że był czynnikiem poskra­
miającym straż obozową przed dokony­
waniem morderstw ł biciem więźniów.

Stwierdza też, że opuścił więzienie w 
dniu 15 stycznia 1945 r., a więc przed 
dokonaniem spalenia go wraz z więźnia­
mi. Na sali następuje poruszenie, a oskar 
żony miesza się po przedstawieniu przez 
oskarżycieli publicznych dokumentu pod­
pisanego przez oskarżonego, zwalniają­
cego jednego z więźniów Radogoszcza 
obecnego prokuratora Pacanowskiego w 
dniu 17 stycznia 1945 roku. Dokument 
ten wykazuje, Iż Pelzhausen pozostawał 
komendantem więzienia również w dniu 
jego spalenia.

Zeznania 15 świadków pokrywają się z 
aktem oskarżenia. Świadkowie na pod­
stawie własnych przeżyć w obozie ra- 
dogoskim stwierdzają, że Pelzhausen od- 

wiedzialny jest za całokształt zbrodni

W szeregu punktów Moskwy odby­
ły się uroczystości założenia kamienia 
węgielnego pod nowe drapacz® 
chmur, których budowa została przed 
sięwzięta z inicjatywy Generalissimu­
sa Stalina. Wieczorem w teatrach 
moskiewskich odbyły się uroczyste 
przedstawienia.

W godzinach popołudniowych roz­
poczęły się zabawy ludowe na pla­
cach i ulicach. W obrębie śródmieś­
cia wstrzymany został ruch kołowy. 
Tysiące orkiestr grało rozśpiewanym 
masom ludności. Na szeregu placów 
odbywały się występy artystyczne.

Następnie zwarte masy mieszkań­
ców Moskwy, ruszyły w kierunku 
Kremla, chcąc ujrzeć salwy triumfal­
ne. O zmroku tysiącami. ogni zabły­
sła iluminacja. Setki różnokolorowych 
reflektorów zalały światłem place 1 
gmachy. Szczególnie efektownie ilu­
minowana była rzeka Moskwa.

O godz. 9 zagrzmiały salwy Jubileu 
azowe, wzbiły się w  niebo tysiące róż 
nokolorowych rakiet. Reflektory o- 
świetlały zawieszone wysoko nad 
miastem na linach balonów zaporo­
wych olbrzymie flagi 1 portrety Le­
nina i Stalina.

MOSKWA, 9.9. (PAP). Z okazji 
800-lecia Moskwy odbyła się uroczy 
sta akademia w Teatrze Wielkim.

Na akademii byli obecni członko­
wie rządu 1 parlamentu radzieckiego, 
delegaci do moskiewskiej rady miej­
skiej, przedstawiciele Komitetu Cen­
tralnego partii, organtzacyj »poleca­
ny eh i armii radzieckiej, Jak również 
delegacje republik związkowych.

Wśród licznych gości zagranicz­
nych znajdowała się delegacja polska 
z prezydentem m. st, Warszawy Toł­
wińskim na czele. W skład delegacji 
robotniczych, obecnych na akademii, 
weszli uczestnicy walk rewolucyj­
nych z 1905 1 1917 roku.

W prezydium akademii zasiedli ra. 
in. prezydent Szwemik, sekretarz Ko

LONDYN, 9.9. (obsł. wŁ). — Pre­
mier Attlee powrócA w poniedziałek 
z urlopu 1 odbył konferencję z wice­

premierem. Herbertem 
MorrŁsofiem.

Jak Informują z kół 
miarodajnych, na wtór 
kowym plenarnym po­
siedzeniu gabinetu zo- 

■’I - staną, przedstawione
■ '/  ministrom niezwykle 

ważne decyzje w spra­
wie zwalczenia kryzy- 

ATTLEE su gospodarczego. Rząd 
będzie rozpatrywał przede wszystkim 
nowy plan ministra handlu Sir Staf-

R a tyfik a c ja
S O J U S Z U
Isrftïisko-frafiGiiskiegû

LONDYN, 9.9. (PAP). — Jak dono­
si agencja Reutera, w dniu 8 bm. o 
godz. 11 dokonano w brytyjskim 
ministerstwie spraw zagranicznych 
ratyfikacji traktatu sojuszu brytyj­
sko -  francuskiego, podpisanego w 
marcu br. w Dunkierce przez mini­
strów Bevina i Bidault. W imieniu 
Wielkiej Brytanii ratyfikacji doko­
nał min. Bevin, a w imieniu Fran­
cji — ambasador francuski w Lon­
dynie — René Massigil.

forda Crlppsa, dotyczący «więksss»* 
nia eksportu. Rząd spodziewa się, I* 

.plan ten ożywi handel zagraniczny.
Wielką Brytanię czekają dalsze ob­

niżki kontyngentów towarowych, pra* 
znaczonych dla konsumeji wewnętrz- 
nej, wezwano bowiem przemysł «$« 
jak najdalej posuniętych wysiłków 
celem zmniejszenia rujnującej luki 
między eksportem i  importem. Pott* 
tyka rządu ma pójść m. in. w kierun­
ku zwiększenia odpowiedzialności 4« 
nicjatywy prywatnej w okresie kry« 
zysu. Wobec tego panuje ogólne prze­
konanie, że nacjonalizacja przemyśla 
stalowego ulegnie dalszemu odrocze­
niu.

Po uzyskaniu aprobaty rządu plam 
Crlppsa ma być ogłoszony w nad­
chodzący piątek. Ponadto na wtorko­
wym posiedzeniu 
gabinetu omawiana 
ma być sprawa roz 
mów, Jakie mini­
ster ¿karbu Hugh 
Dalton ma przepro­
wadzić w tym ty­
godniu z amerykań 
skim min. skarbu 
Snyderem.

W Londynie krą­
żą nadal pogłoski o CRIPP8 
możliwości zmian w  
rządzie, jednakże w  grupie parłam®»« 
tarnej Partii Pracy przeważa opinką 
że tego rodzaju zmiany są przed­
wczesne.

mltetu Centralnego partii Edanow, 
marszałek Woroszyłow.

Po powitaniu przedstawicieli stolic
80 państw zagranicznych, przewodni- zmuszone będą zrezygnować z »me­
czący moskiewskiej rady miejskiej [ rykańskich dostaw zboża i węgla.
Popow wygłosił obszerny referat Od < z  tych samych kół donoszą, że sytua- , „ TTQ .

s M p .ę ą ?  s u te s  s w s r 0 —isr.a.iSŁSSŁSS

Coraz M ie j  dolarów w Europie
Amerykanie zaniepokojeni spadkiem ekspert!

WASZYNGTON, 9.9. (ObsŁ wf.).—
Z kół dobrze poinformowanych do­
noszą, że zapasy dolarów posiadane 
przez Francję wyczerpią Się w prze­
ciągu 4—6 tygodni. Rezultatem te­
go będzie rezygnacja Francji z ame­
rykańskich dostaw węgla i zboża.

Mimo tego, że Francja ma zamiar 
zwrócić się dd Banku Międzynaro­
dowego o pożyczkę 250 milionów 
dolarów, nia powstrzyma to grożą­
cego jej kryzysu walutowego, cze­
go wynikiem jest znajdująca się na 
ostrzu noża sytuacja polityczna.

Sytuacja we Włoszech jest bardzo 
podobna, o ile nawet nie gorsza.
Według wiadomości nadeszłych dzi­
siaj włoskie zapasy dolarowe nie 
przewyższają liczby 45 milionów do­
larów. Oznacza to, że o ile w naj­
krótszym czasie nie zostaną powzię­
te jak najostrzejsze środki zapobie­
gawcze, Włochy tak, jak i Francja,

Wielka Brytania nie będzie 
odzyskać 450 milionów dolarów, 
mrożonych z powodu oświadczenia 
o zawieszeniu wymiany funta «ster- 
linga. Duża część tej sumy została 
już zainwestowana w kontraktach, 
szczególnie zaś w  zamówieniach no­
wych okrętów. Decyzja Wielkiej 
Brytanii wstrzymania importu psze­
nicy jest bardzo wyraźnym wskaź­
nikiem pogarszającej się raptownie 
sytuacji gospodarczej tego kraju. 
Kryzys zagrażający Wielkiej Bryta­
nii może ją nawet zmusić do wyco­
fań. wojsk, stacjonowanych obec­
nie w Europie i na środkowym 
wschodzie przedtem zanim Stanjf 
Zjednoczone będą gotowe do ich zli» 
zowania.

Prasa amerykańska krytykuje 
szczególnie ostro strajki w  brytyj­
skich kopalniach węgla, jeden sal 
z korespondentów zaznacza bez 
gródek, że strajki te mogą 
wybitnie ujemny wpływ na

i bez e*
wywrze«
ministrl

dium Rady Najwyższej ZSRR, po 
czym przemawiali przedstawiciele 
rządów ł  parlamentów republik 
związkowych,

Na akademii ©głoszono dekret Ra­
dy Najwyższej, przyznający Moskwie 
najwyższe odznaczenie radzieckie *—< 
order Lenina —■ w uznaniu zasług jej 
mieszkańców wobec ojczyzny, w u- 
znaniu męstwa i bohaterstwa w  wal­
kach z najazdem hitlerowskim oraz 
świetnych wyników, osiągniętych w  
dziedzinie rozwoju gospodarczego i 
kulturalnego oraz odbudowy miasta.

Order Lenina otrzymuje także sze­
reg instytucji i przedsiębiorstw ko­
munalnych miasta Moskwy, m. in. 
Metro i Centralny Park im. Gorkiego.

Z okazji jubilieuszu odznaczono or 
derami ogółem 3.227 pracowników 
miejskich.

Na zakończenie uczestnicy akade­
mii uchwalili list powitalny do gene­
ralissimusa Stalina.

Panuje ogólne przekonanie, londyńskich w sprawie pożyczki.

Strajki i demonstracje we Francji
przeciwko zmniejszenie racji chieba

PARYŻ, 9.9. (obsł, wŁ). Agencja Reu 
tera donosi z Paryża, *e w  okręgach 
południowej, środkowej i północnej 
Francji rozpoczęły się znów demon­
stracje robotnicze przeciwko obniżce 
racji chletoa,

Związek góralków południowej Frań 
cjl ogłosił 24-godzinny strajk prote­
stacyjny oraz wydał manifest, który 
ma być przedłożony miejscowym wła­
dzom. W środkowej Francji, w  Cler­
mont - Ferrand, 20 tysięcy robotników, 
pracujących w  zakładach samochodo­
wych ogłosiło strajk. W Le Havre roz 
począł się dzisiaj strajk robotników

do oficerów floty handlowej wzy wać 
jąc ich do wzięcia udziału w  publicz­
nym wiecu protestacyjnym. Strajk 
tramwajarzy w  Lille, który rozpoczął 
się tydzień temu, przemienił się w 
strajk generalny. W Lille odbył się 
wlec protestacyjny pod hasłem „Wię­
cej Chleba — więcej pracy", w  którym 
wzdęli udział robotnicy doków, maga­
zynów portowych l obsługa przystani

Przedstawiciel Generalnej Konfede­
racji Pracy oświadczył dzisiaj, i© to­
czą sdę w dalszym ciągu rokowania z 
rządem w  sprawie warunków pracy

¡» r to r o h , i S S S , «¿¿1 lOTaz racjonowanla Chleba.

Fałszywa droga Bevina 
prowadzi Anglię w jarzmo USA
Przemówienie Pollitta na wielkim wiecu w Londynie

LONDYN, M . (PAP). — W Hyde Parku odbyt Stę wlec brytyjskiej par­
tii t a m r a b b a a d  aa którym obecnych było «koło 50 tys. lfmdyńczyków. 
Sekreta« generalny brytyjskiej partii komunistycznej, Harry Poili«, w y  
cłoolł praemdwftenhą w  którym omówi! brytyjski kryzys gospodarczy, przy 
czym zaatakował ostra rząd ra Jego sposób podejścia do kryzysu I żądał 
podjęcia energtesmych kroków dla walki •  polepszenie sytuacji gospodarczej.

WŁADYSŁAW CZAJKOWSKI
Podsekretarz Stano w Ministerstwie Ziem Odzyskanych

Komandor Ordoru Polski Odrodzonej
zmarł dnia 6 września 1947 praeżywswy lał 42.

W  zmarłym Rząd RP trąd współpracownika 
wybitnie zasłużonego, niezmordowanego w  pracy 
na Ziemiach Zachodnich oddanego s p r a w i e  

Polski Ludowej.

C Z E Ś Ć  J E G O  P A M I Ę C I !
Prezydium Rady Ministrów

Pollitt podkreślił konieczność ustą­
pieni« ministrów, odpowiedzialnych za 
obecną katastrofalną sytuację gospo­
darczą, redukcji przynajmniej o poło­
wę' brytyjskimi sił zbrojnych, ogłosze­
nia planu gospodarczego dla przemy­
słów kluczowych, zawarcia układów 
handlowych ze Związkiem Radzieckim 
i nowymi demokracjami europejskimi 
oraa krajami Imperium Brytyjskiego.

Zażądał ora. również uruchomienia 
wszystkich możliwych środków dla po 
dnlestsrala brytyjskiej produkcji rolni­
czej oraz podwyższenia podatków od 
kapitału przy jednoczesnym zmniejszę 
nlu podatków, obciążających świat 
pracy.

PoJMtt ©strzegł naród przed grożącą 
Wielkiej Brytanii katastrofą, o ile pro­
wadzona będzie w  dalszym ciągu obe­
cna polityka zagraniczna. Pollitt oś­
wiadczył, że zdaniem jego, cała linia 
obecnej brytyjskiej polityki zagranicz 
nej kryje w  sobie zamiar przygotowa­
nia drogi do Jakiejś nowej formy ko­
alicji z kapitałem międzynarodowym, 
w celu uratowania Anglii dla kapita­
lizmu, a nie dla postępu socjalistycz­
ni

Omawiając wyniki kongresu zwią*- 
ków zawodowych w  Southomptora, Pol 
litt podkreślił, że w odróżnieniu od wy 
rslków konferencji, odbytej na wiosnę 
br„ lewe skrzydło Partii Pracy zyska­
ło niewątpliwie na wpływach.

Mówiąc o sytuacji węglowej w  
Yorkshire, Pollitt oświadczył, że obeo- 
ny strajk jest ostrzeżeniem 1 ujawni® 
nastroje, panujące wśród górników.

Po przemówieniu Pollitta głos za­
brał sekretarz londyńskiego oddziału 
partii komunistycznej, Bramley, który 
zaapelował do sympatyków partii ko­
munistycznej, aby zrobili wszystko, c© 
leży w  ich mocy w  celu przekonania 
członków bryt partii pracy, aby za­
akceptowali propozycje bryt. partii ko­
munistycznej dla uratowania W. Bry­
tanii przed katastrofą gospodarczą.

Po zakończeniu wiecu uczestnicy mu 
tworzyli pochód, który przedefilował * 
transparentami głównymi ulicami Loa 
dymi.

LONDYN, 9.9. (PAP). — Korespon­
dent „News Chronicie“ zapowiada, że 
we wtorek rząd brytyjski opublikuje 
szczegóły nowego porozumienia bry­
tyjsko -  amerykańskiego w  sprawie 
Niemiec. Na mocy tego porozumienia 
Stany Zjednoczone uzyskać mają czyar 
ny udział w administracji kopalń Za­
głębia Ruhry. Stany Zjednoczone pra­
gną podobno przeprowadzić wśród lud 
nośd niemieckiej plebiscyt w  sprawi® 

^upaństwowieni» kopalń.
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Świat pracy Ziem Odzyskanych
nie zainiedzie nadziei n a r o d u

Dokończenie mowy wicemin. przemysłu i handlu tow.  E .  Szyra na Zjeździe Szczecińskim
Zakłady budowy Wagonów i Mo­

stów w Zielonej Górze. Mówiliśmy 
o nich w zeszłym roku. Warto 
wspomnieć 1 w tym roku. 14 listo­
pada 1945 r. minister Minc polecił 
uruchomić te zakłady. Z dawnej fa­
bryki łodzi podwodnych zostały tyl­
ko wraki urządzeń wewnętrznych. 
W maju 1946 r. wyszło pierwszych 25 
węglarek. A dziś? Dziś pracuje na 
dwie zmiany 1.400 ludzi.

Fabryka obuwia „Otto“ w Odmę­
cie. Nikt by nie uwierzył, że ten za­
kład zdewastowany będzie dawał w 
1947 roku 3.100 par obuwia dzien­
nie, 3 tony sztucznej skóry tygod­
niowo.

Zakłady Papiernicze w Chrapko- 
wicach były to tylko budynki. Te­
raz jest 20 ton celulozy, 14 ton papie 
rn dziennie i milion worków papie­
rowych miesięcznie.

Największy udział w produkcji 
ogólnonarodowej osiągnął przemysł 
materiałów' budowlanych, a miano­
wicie: 44 proc. zatrudnienia i 47 pro 
cent produkcji. Przemysł drzewny 
z kolei 45 proc. zatrudnionych i 44 
proc. produkcji. Przemysł węglowy 
35 proc. zatrudnienia i 33 proc. pro 
dukcji. Przemysł fermentacyjny 34 
proc. zatrudniania i 32 proc. pro­
dukcji. Energetyka wykazuje naj­
większą dysproporcję; 50 proc. za­
trudnienia i 23 proc. produkcji. Naj­
mniejszy udział w produkcji ma 
przemysł elektrotechniczny — ok. 6 
proc. Stosunkowo nieznaczny udział 
przemysł włókienniczy — 15 pro 
cent

Teraz kilka uwag o poszczegól­
nych gałęziach przemysłu. Energe­
tyka: ilość odbiorców miejskich
wzrosła prawie do pół miliona. Ilość 
odbiorców wiejskich do prawie 300 
tysięcy. Elektryfikacja i odbudowa 
sieci elektryfikacyjnych wsi dolno­
śląskich i innych postępuje naprzód.

Węgiel brunatny. Produkcja wę­
gla brunatnego ma osiągnąć w tym 
roku 3 miliony 700 tys. ton. Kopal­
nie są bardzo zniszczone. Borykają 
się z dużymi trudnościami energe­
tycznymi, ale przede wszystkim zbjrt 
małp było dotąd walki o zastąpienie 
węgla kamiennego węglem brunat­
nym wszędzie tam, gdzie to jest 
możliwe i zbyt mało wysiłku dla u- 
ruchomlenia chemicznej przeróbki 
węgla brunatnego.

Na uwagę zasługuje przemysł me­
tali nie żelaznych. W dziedzinie od­
lewów specjalnych stopów i lutowa­
nia fabryki Ziem Odzyskanych wy­
sunęły się na czołowe miejsce. Nasi 
inżynierowie przygotowują urucho­

mienie Kopalni miedzi i pokonali dajnośei 1 dyscypliny pracy, do nad- 
juz zwycięsko metodę produkcji | robienia strat.
kwasu siarkowego z anchydrytów. ] Przemysł chemiczny zatrudnia 10

W przemyśle metalowym notujemy 
osiągnięcia w dziedzinie wydajności 
pracy, a mianowicie na Ziemiach 
Odzyskanych jest ono o 7,5 proc. 
wyższe, aniżeli na ziemiach daw­
nych. Zakłady przemysłu maszyno­
wego, przede wszystkim gliwickie 
zakłady budowj' maszyn opanowały 
produkcję skomplikowanych maszyn 
i urządzeń. Biuro konstruktorskie 
w Jeleniej Górze gotowe jest z pro­
jektami maszyn papierniczych i apa 
ratury celulozowej.

Produkcja przemysłu precyzyjne­
go i optycznego rozwija się i osiąg­
nęła już 40 proc. produkcji ogólno - 
krajowej.

Wspominaliśmy już o stosunkowo 
niskim udziale przemysłu elektro­
technicznego, jednak czuliby się nasi 
elektrotechnicy dotknięci, gdybyśmy 
nie przypomnieli, że w zdewastowa­
nych budynkach przy braku fachów 
eów i kwalifikowanych robotników 
zmontowano na Z. O. precyzyjne za­
kłady i jedyne w Polsce aparatury 
przekaźnikowe liczników i zegarów 
elektrycznych, lamp i odbiorników 
radiowych, gdybyśmy nie przypom­
nieli, że we Wrocławiu buduje się 
fabryka dużych m w.yn elektrycz­
nych.

Przemysł mineralny melduje uru­
chomienie kopalni piasku krystalicz 
nego w Łukowie, fabryki porcelany 
w Tułowicach i kopalni kaolinu w 
Kamieniu na Dolnym Śląsku. Uru­
chomiono cementownię Nowa Wieś 
w Opolskiem. W ten sposób obok 
Groszowic pracują już trzy 
cementownie.

Przemysł papierniczy uruchomił 
między 1 a 2 zjazdem dwie fabry­
ki papieru w Sławie i Łomnicy, tek­
tury w Nowej Ziemi, dwie fabryki 
celulozy i papieru w Wanię I Krap­
kowicach i 6 fabryk przetwórczych, 
z których jedna produkuje już 3%

tys. osób. Pracują duże zakłady che­
mii organicznej i nieorganicznej. Od 
budowano dwie fabryki superfosfatu, 
karbidownie w Bobrsku. Zniszczone 
w 50 proc. zakłady wałbrzyskie są 
całkowicie odbudowane. W odbudo­
wie są zakłady kokso - chemiczne w 
Zabrzu. Odbudowano sieć gazociągo­
wą w Zabrzu, rozbudowuje się sieć 
gazociągową — w przygotowaniu są 
prace dla robót inwestycyjnych w ce 
iu połączenia Wałbrzycha z Opolem i 
Zabrzem, Bytomia z Zawierciem, Ło­
dzią i Warszawą oraz projektuje się 
połączenie naszej sieci gazociągów z 
siecią czechosłowacką.

Przemysł cukrowniczy odbudęwał 
5 cukrowni do kampanii tegorocznej, 
podwyższył areał plantacyjny o ok. 
50 proc. Ilość plantatorów wzrosła z 
67 tys. w r. 1946 db 123 tys. w tym 
roku.

Isk etfiiłiifuwała się mem a s !o ?
Dla ilustracji z terenu Izby Rze­

mieślniczej we Wrocławiu. Pod 
koniec wojny było około 30 tys.

! warsztatów. Połowa z nich była 
i całkowicie zniszczona, połowa do 

uruchomienia. 21 grudnia 1946 r. 
pracowało już na 15 tysięcy — 
12.500 warsztatów z liczbą 23 tys. 
zatrudnionych. 1.380 rzemieślników 
zdobyło uprawnienia do prowa­
dzenia rzemiosła. Kursy rzemieśl­
nicze Instytutu Rzemieślniczego we 
Wrocławiu ukończyło 1.500 rzemieśl­
ników. Dane te świadczą o szybkiej 
odbudowie rzemiosła o sprawnej pra 

dalsze i cy Izby Rzemieślniczej i pozytyw­
nym stosunku Rządu do rzemiosła.

Słksi fisy nowe kadry
kislifikeianysi? robotników
Na czoło zagadnień przemysłu na 

Ziemiach Odzyskanych ł w całej Pol­
sce wysuwa się zagadnienie techniki
i człowieka. Dalszy rozwój wymaga

rla się

miliona zeszytów miesięcznie. ! przede wszystkim podniesienia jako-
Budujs się fabrykę celulozy sio- j j ci człowieka pracy na Ziemiach Od- 

mowej w Małoszynie 1 będzie goto- < zyskanych.
wa w I kwartale 1948 r. , I' Zagadnienie szkole«!» pracowni-

Nió można nie wspomnieć o zakłs- ków ma już swoją piękną historię na
Ziemiach Odzyskanych.

Na trzymiesięcznych kursach prze-

f l MARGINESIE
Obrazki z menażerii 

denazifikacyjnej
OBRAZEK PIERWSZY:

Dr MAGKERT był za czasów Hitlera 
przewodniczącym Sądu Specjalnego w 
Mannheim. Jak wiadomo, zadaniem 
hitlerowskich Sądów Specjalnych było 
prześladowanie przeciwników partii na­
zistowskich. Obecnie ten sani dr Mac- 
kert, jest... drugi < przewodniczącym 
tzw. nSpruchkamrcar”■ w Heidelberg, tj. 
sądu przeprowadzającego denazifikację. 

OBRAZEK DRUGI:
Ilerr RU ST za czasów Hitlera był 

radcą Sądu Specjalnego, w Mannheim. 
Upadek Hitlera nie zaszkodził jego ka­
rierze. Przeciwnie, za. czasów gen. Cla- 
ya i Robertsona, ilerr Rust awansował 
» obecnie jest przewodniczącym Sądu 
Okręgowego w tym samym Mannheim. 

OBRAZEK TRZECI:
Dr COUTHER za czasów Hitlera był 

radcą Sądu Specjalnego w Karlsruhe. 
Obecnie tein sam dr Couther jest... prze­
wodniczącym sądu denazifikacyjnego 
(Spruchkammer) w tym samym mieście.

OBRAZEK CZWARTY:
Za czasów Hitlera p. BEIEULE był 

czynnym członkiem SS . Obecnie p. 
Bcicrlc został... ministrem sprawiedliwo­
ści w Wuriembergu.

„Dcnazifikacja” widocznie odbywa się 
w ten sposób, że najpierw dr Mackert 
„denazifikuje” p. Rusta, potem p. Rust 
„denazifikuje” dr Courtliera, następnie 
znowu dr Courther ndenazifikuje'’ p.
Beierle. .

Później wszyscy rasem obejmują wy­
sokie stanowiska i „denazifikują’’ na­
stępnych.

W  ten sposób denazif ikacja  ̂w zachod­
nich Niemczech podobno już jest pra­
wie zakończona. . . .

Nie należy jednak przypuszczać, ze 
Spruchkammery są zawsze tale pobłaż­
liwe w stosunku do byłych nazistów.

Pismo niemieckie „WeU.hiihne”, z któ­
rego zaczerpnęliśmy te ciekawe wiado­
mości, podaje, że ten sam sąd denazifi- 
kaeyjny w Wuriembergu, który wybie­
lił byłych radców i sędziów hitlerow­
skich, niedawno nakazał zwolnić wszyst­
kich maszynistów i woźnych teatru na­
rodowego, którzy za czasów Hitlera by­
li członkami partii nazistowskiej.

W ten sposób i wilk został cały i ow- 
*e— zjedzone.

W  prawdzie nie sprawiedliwości, ale za 
*9 statystyce denazifikacyjnej, stało się
..........  i  i  « a

dach rudawskich, uruchomionych j 
własną tego roku. Niemcy wywieźli i 
najbardziej złożoną aparaturę elektro j 
techniczną i części maszyn. Niestru- j 
dzona pomysłowość techników i ro­
botników pokonała te trudności. Fa­
bryka daje dziś 75 ton papieru dzień 
nie. _ j

Przemysł włókienniczy zaznaczył j 
się śmiałą polityką komasacyjną. I 
Średnia zatrudnienia wynosiła rok te 
mu 240 na zakład dzisiaj w'ynosl 549. 
Plan we wszystkich dziedzinach po 
za bawełną został wykonany z nad­
wyżką. Tkacze i przędzałnicy baweł­
ny zobowiązali się do zwiększenia wy

mysłn włókienniczego jest 3.500 osób.
Inną ilustracją jest ośrodek szko­

leniowy PAFAWAG we Wrocławiu 
z tysiącem uczniów z całego kraju. 
Przed najzdolniejszymi otwierają się 
nie tylko bramy fabryk ale licea i 
politechnika. Ale nawet setki kursów 
dodatkowo istniejących dla dokształ­
cania dorosłych, dla specjalizacji maj 
strów i techników nie wystarczą.

Trzeba wzmóc wykorzystanie do­
świadczonych robotników i majstrów 
dla indywidualnego dokształcenia. 

Obok szkolenia zawodowego wysu­

wa się na czoło zagadnienie nowych 
form organizacji pracy, zagadnienie 
inicjatywy czołowych robotników i 
.techników i współzawodnictwa-

if»SpĆłzaW3al1!Ci V0 «  fitSCy

m  Ziemiach U zy sk an y ch
To właśnie z terenu Ziem Odzyska 

nych wyszło hasła masowej organiza­
cji patriotycznego współzawodnictwa 
w pracy. Na Ziemiach Odzyskanych 
najszybciej opracowano regulamin 
współzawodnictwa, oparty o najbar­
dziej racjonalne podstawy. Mówca 
cytuje list ob. Pstrowskiego rębacza 
kopalni „Jadwiga“ do towarzyszy 
górników, w którym tenże pozdrawia 
innych czołowych rębaczy "przystępu­
jących do współzawodnictwa.

IV końcu sierpnia 1947 r. podpisano 
układ o współzawodnictwie pracy po 
między przemysłem włókienniczym i 
węgłowym.

Na fabrykach włókienniczych ro­
botnice przechodzą na 4 i 6 krosien.

Ludzie, którzy pioniersko odbudo­
wali fabryki i kopalnie Ziem Odzy­
skanych wysuną się bez wątpienia na 
czołowe miejsce w ogólnokrajowym 
współzawodnictwie pracy. Trzeba po­
głębić opiekę nad wyróżniającymi się 
pracownikami. Punktualność, dyscy­
plina pracy, wzrost wydajności, szyb 
kie szkolenie — to pośredni i bezpo­
średni wzrost płac i podniesienie po­
ziomu technicznego, kulturalnego i 
moralnego klasy robotniczej.

Nie należy zapominać w tym współ 
zawodnictwie o racjonalizatorach pro 
dukcji — inżynierach i technikach, 
którzy odgrywają decydującą rolę w 
organizacji współzawodnictwa.

Racjonalizatorzy produkcji węgla­
rek w PAFAWAGU osiągnęli skrócę 
nie montażu węglarek z 360 do 210 
godzin, to znaczy poniżej przedwo­
jennej niemieckiej normy.

Niezapomniane są zasługi dyrekto­
rów Zaodrz&ńskich Zakładów Budo­
wy Wagonów i Mostów inżynierów: 
Słabowieza i Sojki. Zasługa toż, Miu 
slnrewieza z Raciborskiej Fabryki 
Obrabiarek i wielu dziesiątków in­
nych, których nazwiska zmąć i sza.no 
wać będzie cały naród polski, Jako bo 
batorskich dowódców na niebezpiecz 
nych odcinkach frontu pracy.

Pian musi być wykoiłSR?
Kilka słów o planowaniu. Zazna­

czyła się w ostatnich miesiącach u 
niektórych dyrektorów i administra­
torów przemysłu pewna apórtunis- 
tyczna forma podejścia do zagadnie­
nia piana w obliczu nieprzewidzia­
nych trudności. Słyszało się głosy o 
zbyt wysokim planowaniu. Wiele jest 
również -wypadków zwalania Winy na 
tzw. warunki obiektywne. Zbyt czę­

ste jest zasłanianie się papierowymi 
okólnikami i biurokratyczne oczeki­
wanie, aż inne biurokratyczne insty­
tucje na czas zaopatrzą i na czas zor 
ganizują zbyt. Gdyby w ten sposób 
pracowali kierownicy i pracownicy 
Szczecina PAFAWAGU, Zaodrzań- 
skich zakładów nigdy nie osiągnęliby 
swoich rezultatów. Plan musi być wy­
konany. Odstępstwa od planu wyma­
gają najwyższych decyzji. W walce
0 odbudowe kraju l w przeświadcze- 

] niu, że ogromne są rezerwy ukryte w 
j  naszej gospodarce i narodzie, stwier- 
| dzamy: plam w każdej gałęzi przemy 
| słu jest całkowicie realny, a sprawoz- 
i dania za pierwsze półrocze utwierdza 
| ja nas w tym przekonaniu.

Więc 'i trjsKiiwaśc!
8 był rzłowicka pracy

Obok jednak planu produkcji 
j szczególnie na Ziemiach Odzyskanych 
| należy zmobilizować kierowników na 
I szych zakładów pracy do jeszcze więk 
szej troski o urządzenia specjalne, o 

I warunki bytowania, o warunki miesz 
i kaniowe pracowników.
I Centralny Zarząd Przemysłu Włó- 
j Menniczego w roku ubiegłym miał 9 
| żłobków, obecnie liczy 33. Z ogólnej 
i liczby żłobków na Ziemiach Odzy- 
; skanych jest 44 proc. stacji opieki 
I nad matką i dzieckiem, 26 proc przed 
j szkoli, 21 proc. prewentoriów 53 proc. 
i kolonie i półkolonie dla dzieci rozwi- 
| jają się niezwykle szybko.

Gospodarstwa rolne przyfabryczne 
■ na Ziemiach Odzyskanych obejmują 
i 45 proc. ha, w Polsce Centralnej 29 
i ha.
i W „Głosie Ludu“ ukazała się ko­
respondencja o śląskich robotnikach, 
którzy przyjechali ze sławnej gliwic­
kiej fabryki maszyn, aby montować 
dźwigi w porcie gdyńskim. Pracują 
po 16 godzin. Chcą na. 1 listopada 
1947 roku uruchomić 3 nowe dźwigi. 
Mówią dziennikarzowi: „nazywają 
nas śląskimi piorunami — może i sta 
sznie. gdyż potrafimy pracować. Jeśli 
będzie mało dnia, popracujemy przy 
świetle reflektorów".

Okazuje się jednak, że w stołów­
ce odmówiono; tym Robotnikom o- 
biadów, że w końcu Główny Urząd 
Morski zainteresował się tą sprawą
1 stołuje ich u siebie, ale dopiero o 
godz. 3 po południu. Robotnicy mie­
szkają w brudnym i ciasnym bara­
ku. Nie wiem na ile koresponden­
cja odzwierciadła istotny stan rzeczy 
ale jest ilustracją dziesiątków fak­
tów, w których decydującą rolę od­
grywa biurokratyczne podejście do 
ludzi pracy i lekceważenie szczere­
go i sumiennego wysiłku.

Pracujemy ciężko, nie korzystamy 
jak Niemcy, do niedawna hitlerow­
skie, z olbrzymiej pomocy amerykań 
skiej.

Szczecin-pomostem łączącym Polskę ze światem
M in . Rapacki o roli portu szczecińskiego

Min. Rapacki na początku swe­
go przemówienia określił znacze­
nie Szczecina dia Polski.

Dlaczego właśnie tutaj chcemy 
zbudować wielki port? — Bo tu­
taj najbliżej do największego, 
najżywszego basenu polskiej pra­
cy, do Śląska.

ści przeładunkowe w węglu, w ru stylem rewolucyjnym. Nie tylko 
dzie. W następnym roku przewi- chodzi o  rewolucyjne tempo — 
dujemy dociągnięcie zdolności ale będzie to przebudowa, a nie 
przeładunkowej portu do pełnej | tylko rozbudowa, 
zdolności przewozowej kolei, uzu
pełnionej zdolnością przewozową 
wody o ponad milion ton

Po roku 1950 chcemy dopomóc
Poza tym — czas, by polskiego j  naturalnej arterii ożywczej Szcze 

pomostu w Europie zaczęto uży-j cin— Odra w dalszej rozbudowie 
wać do czegoś więcej niż do j  portu. Dopomóc, to znaczy od- 
zbrojnego przemarszu.. j  tworzyć tabor, który z 2.500 ba-

Czas najwyższy użyć. go, jego |

Szczecin niemiecki nie był go­
spodarczo i technicznie przygoto 
wany do tak wielkiej roli, którą 
mu przeznacza- polskie zaplecze. 
Był on sprowadzony silą gospo­
darczego układu Niemiec do roli 
portu lokalnego.

Naturalny kręgosłup portu —■ 
Odra był kręgosłupem wątłym,

właściwej gospodarczej i ’ poił-i zmniejszył się do niespełna j ^  tyłko małfc z ę ś ć  Śląska/ tylko
tycznej roli pomostu łączącego.
Gdybyśmy nakreślili na mapie 
środkowej Europy trzy linie łączą 
ce, pierwszą linie węglową z po­
łudnia na północ od Śląska i u- 
przemysłowionej części Czechosło 
Słowacji, blisko przyszłej arterii 
Odra — Dunaj do rejonu wielkich 
portów szwedzkich; linię drugą od 
okupacyjnej strefy radzieckiej do 
rejonu bałtyckich portów Zw. Ra 
dzieckiego.

Wreszcie linię trzecią, po pro­
stu linię Wschód-Zachód — i gdy
byśmy poszukali na naszym. Wy 
brzeżu* portu, który byłby najbljż 
szy trójkątowi przecięć tych 
trzech linii, to byłby właśnie Szcze 
cin. i

Odpowiedź na pytanie „dlacze­
go tutaj“ jest odrazu odpowie­
dzią na pytanie jakim będzie port.

A więc po pierwsze* dla Polski 
będzie to port przede wszystkim 
masowy. Tu przenosi się waga 
naszego wysiłku technicznego, , . -

i rozbudować musimy ieco zdolno CIe * °*® wah-a się nazwać go

100 barek.
Dopomóc Odrze, to znaczy 

poprawić żeglowność Odry i wy­
posażyć port szczeciński w dźwi­
gi pływające do przeładunku na 
wodzie.

Po drugi© będzie to port prze­
mysłowy, ośrodek przemysłu o- 
partego na imporcie, surowca i 
eksporcie produktów.

Po trzecie, port szczeciński 
będzie portem tranzytowym dla 
środkowej Europy. Oznacza to
budowę rozległej przestrzennie i 
prawnie wolnej strefy celnej w 
Szczecinie. Chcemy zaintereso­
wać narody basenu naddunajskie 
go, a- szczególnie naród czecho­
słowacki, naszym portem. Chce­
my, żeby się tutaj w tym polskim 
Szczecinie czuli, jak w porcie sło 
wiańskim i jak w porcie wspól­
nym.

Dalej mówca zastanawia się 
nad stylem przyszłej pracy w por

Szczecinein są centralnym próbie 
mern naszego bytu i rozwoju na­
rodowego, dlatego nikt w Polsce 
o tych ziemiach nie mówi Kresy, 
nikt Szczecina w Polsce nie nazy 
wa, kresowym miastem, bo choć 
na granicy — Szczecin jest w ser 
cu Poski.

Uzasadniwszy konieczność re­
wolucyjnej rozbudowy i przebu­
dowy portu szczecińskiego mini- 
ter zastanawia się nad zastrzeże­
niami i wątpliwościami, które po­
wstawały i mogą jeszcze powstać 
w trakcie pracy.

Między innymi wyrażano wąt­
pliwość czy na rok 1947 zdążymy 
z rozbudową zdolności przeładun 
kowej Szczecina w węglu. Te
przestrogi i cyfry poważnie bra­
liśmy pod uwagę i wierzymy w po 
wodzenie. Ta wiara w powodze­
nie wzmocni wysiłek pracowników 
morza, a tu w Szczecinie ten wy 
siłek znaczy niemal tyle co powo­
dzenie. Bo ten wysiłek właśnie _________ ___ _____ __________
włączy ostatecznie Szczecin do go , j ministrowi Ziem Odzyskanych, rwo 

Jeżeli ktoś zawiązawszy oczy spodarki polskiej. Wypróbowani! Jemu ministrowi i nauczycielowi mi-
...................... - -  - - -  nistrowi Mincowi to sprawozdanie,

składają, je z niekłamaną radością.
Jest to sprawozdanie o trudach, o- 

siągnięciach i brakach jednorocznego 
okresu.

Na naszych oczach zmienia się obli­
cze Polskiej Ziemi, realizują się za­
powiedzi Rządu, sprawdzają cyfry 
r'anu, kruszeje opór reakcji i rośnie 
wiara w niespożyte siły Narodu Pol 
skiego, a w szczególności w inteligen­
cje, bohaterstwo i wytrwałość pol­
skiej klasy robotniczej.

Przyrzekamy na wszystkich poste­
runkach, na których postawił natf 
naród, nadziei tych nie zawieść.

mała część dorzecza Warty pra 
cowała na Odrze. Po drugie był 
kręgosłupem przełamanym, bo 
znaczna część taboru odrzańskie 
go skręcała przed Szczecinem do 
zachodniego systemu kanału, nie 
docierając do Szczecina.

Po trzecie był on krótkim, bo 
nie przedłużonym przez poetycz­
ną koncepcję współpracy sło­
wiańskiej. Szczecin nie był i nie 
mógł być wielkim portem, bo 
nie miał za sobą Polski.

na to wszystko, co się od wieków w Gdyni, Gdańsku pracownicy 
działo, po obu stronach starej gra morza i Wybrzeża zrobią wszyst 
nłcy potrząsa wagą Temidy, na ko, żeby był i węgiel i Szczecin i 
której chce ważyć prawa morał-! żeby był polski port Szczecin dla 
ne, według korzyści gospodar j  środkowej Europy. Każdy naród 
czych całej Europy, to i na tę miewa w swej historii wielką 
podejrzaną wagę mamy argu- szansę. Tylko narody słabe nie u- 
ment do rzucenia: właśnie Szcze- mieją szans przekuwać w fakty 
cin Właśnie w Polsce jest on dla historyczne, ale polski naród, na- 
Europy czymś o wiele ważniej-j ród robotników, chłopów i pra- 
szym "niż był pod niemieckim za-' cowników jest narodem dosyć sil- 
borem ’ ’ nym, żeby tej wielkiej szansy nie

Ziemie Zachodnie wraz ze zmarnować

Musimy własnym ciężkim wysiF 
Idem podnosić nasz kraj % ruto I
zniszczeń. Doprowadzić do tego, it 
własna rola da nam do .syta produk­
tów, że własny przemysł uspołeczni« 
ny da nam dostateczną ilość, towarów.

Trudniej jest mówić o kwestii 
mieszkaniowej. Wielkie ośrodki prz* 
myślowe są za ciasne. Portowe miast* 
osiągają obroty przedwojenne, all 
jest brak przedwojennych mieszkań.

Musimy już dziś opracować długo­
falowy plan taniego, szybkiego 1 no­
woczesnego budownictwa mieszkanie 
wego.

Duże znaczenie dla rozwoju nor­
malnego życia na Ziemiach Odzy­
skanych dia zwiększenia konsumeji, 
dla zatrudnienia chłopskich synów 
i córek ma szybki rozwój, przemy­
słu prywatnego, rzemiosła, spół­
dzielczości wytwórczej i przemysłu 
ludoweggo. Rzemiosło liczy już 27 
tysięcy zarejestrowanych warsztatów 
i 65 tysięcy zatrudnionych na Zie­
miach Odzyskanych. Spółdzielczość 
wytwórcza zorganizowana zatrudnia 
zaledwie 5.000 osób, przemysł pry­
watny z 2.280 zakładach dotąd tyl­
ko 15.000 osób. Na podkreślenie za­
sługuje fakt współpracy 808 zakła­
dów prywatnych z wielkim przemy­
słem państwowym.

Zakłady te zatrudniają 10.000 osób. 
Jest to początek realizacji naszego za­
rządzenia o planowej współpracy po­
między przemysłem prywatnym, spól 
dzielczym, rzemiosłem i przemysłem 
państwowym. Spółdzielczaść wytwór­
cza Ogarniająca chałupnictwo i prze­
mysł ludowy ma piękne warunki ro* 
woju.

Wielkie zakłady zaczynają patrono 
wać chałupniczej produkcji, opartej
0 wykorzystanie i uszlachetnienie od 
padków przemysłowych.

ProMemy handlu wewnetrratf« 
i zagranicznego

Tak kształtują się niektóre najwa* 
niejsze zagadnienia produkcji! Ale 
już doświadczenia wykazały, ie  wsią 
piliśmy w okres, w którym bitwa o 
handel staje się centralnym proble­
mem i to nie tylko w dziedzinie «- 
sprawni enia handlu wwrogtwae»«. 
ale w dziedzinie usprawnieni» handlu 
zagranicznego.

Handel wewnętrzny sjsssegółaie Ba 
Ziemiach Odzyskanych i w portach 
nie sprostał swoim zadaniom. W dkr« 
sie masowego napływu wczasowiczów
1 turystów nastąpiły zaburzenia na 
odcinku zaopatrzenia miast, masowe 
objawy przecieków towarowych z ak 
cji „Przemysł dla wsi“. Bolączki te 
mogą być i będą susunięie nawet o ile 
to będzie wymagało drakońskich Irod 
ków działania.

W handlu zagranicznym Ziemie Od 
zyskane odgrywają już nierwszorzęd 
ną rolę. Już w tym roku udział Ziem 
Odzyskanych w eksporcie będzie wy 
nosił ok. 50 proc. — w przyszłości 
udział ten wzrośnie. Jednak udział 
Ziem Odzyskanych w handlu zagra­
nicznym mógł być większy.

Bez wątpienia nie mamy tych sa­
mych możliwości szybkiego działania 
na tym terenie, jak na terenieproduli 
cji przemysłowej, gdzie przychodzi 
nam z pomocą inicjatywa i hart kla­
sy robotniczej, ale z kolei dysponuje 
my prawie trzyletnim doświadcze­
niem w naszym handlu zagranicz­
nym. Odnotowaliśmy już duże postę­
py, wzrost autorytetu naszego kraju, 
rosnący z dnia na dzień wachlarz na 
szych obrotów z zagranicą.

Nasze możliwości jednak są o wiele 
większe. Dlatego formułujemy tak 
ostro konieczność szybkich zmian i 
wielkiej uwagi dla tej dziedziny na­
szego życia gospodarczego.
Tak mniej więcej wygląda przegląd 

niektórych zagadnień naszego życia 
gospodarczego w okresie między dru­
gim i trzecim zjazdem. Było by jed­
nali niesłuszne, gdybyśmy tego spra­
wozdania nie skończyli pochwalą 
człowieka pracy, robotników, inżynłe 
rów, techników i innych.

Pracowników, którzy w sumie osią 
gmęli olbrzymie saldo i saldo przeka­
zali na rzecz odbudowy swego kraju« 
na rzecz całkowitego zespolenia Zieli* 
Odzyskanych z Macierzą.

Było by również niesłuszne, gdyby­
śmy nie mówili o olbrzymich wielo­
miliardowych sumach, które były wy 
daikowane dla Ziem Odzyskanych 
dzięki ofiarności całego społeczeństw» 
pilskiego.

Pracownicy przemysłu składają 
swemu premierowi, wicepremierowi
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Św ięto H eform y Rolnej w w oj. gdańskim
Min. Dąb-Kocioł na dożynkach w Lusinie

% p rv rw k c <  U ?

W dniu 7 bm. we wszystkich 
gminach i gromadach woj. gdań 
skieĘfo obchodzono _ uroczyście 
Święto Reformy Rolnej Sącząc je 
z tradycyjnym obchc-dem doży- 
uek.

WEJHEROWO
Dożynki odbyły się we wszyst­

kich gminach za wyjątkiem hel­
skiej. Do Ludzina na dożynki 
powiatowe przybył min. Dąb- 
Kocioł, prezes Zarządu Główne­
go Zw. Samopomocy Chłopskiej, 
ob. Janusz i starosta, tow. Ode- 
rowski oraz dyr. ZSP na czele 
licznej grupy robotników ze 
stoczni nr 2. Minister rolmctwa 
i pos. Janusz wygłosili przemó­
wienia podkreślając w nich zna­
czenie święta i charakteryzując 
rezultaty pracy rolnika.

STARGARD
W Stargardzie uroczystości 

odbyły się w siedmiu gminach i 
dwóch majątkach państwowych. 
Do miejscowości tych przybyły 
liczne delegacje robotnicze wraz 
z zespołami artystycznymi. Przed

stawicie!© wojska przywieźli chło 
pom pozdrowienia od żołnierzy, 
którzy w każdej okazji starają 
się pomóc im w pracy. W pocho­
dach dożynkowych przodowały 
oddziały Przysposobienia Rolni­
czo - Wojskowego, które w tym 
dniu zbratały się z drużynami 
ZWM i OM TUR przybyłymi z 
miast. W godzinach popołudnio­
wych odbyły się liczne zabawy 
ludowe, z których dochód prze­
znaczono na odbudowę Warsza­
wy.

MALBORK
W powiecie malborskim do­

żynki powiatowe odbyły się w 
Starym Pblu. Byl tu obecny sta­
rosta, tow. Kalinoyski, przed­
stawiciel KW PPR, tow. Dro­
żyński i przedstawiciel SL, ob. 
Butlo w. Poza tym przybyły licz­
ne delegacje robotnicze z Mal­
borka. Starosta, tow. Kalinow­
ski, rozdał w wieki gminach ak­
ty własności ziemi.

ELBLĄG
W powiecie elbląskim ludność

Noiue teatry
W Sopocie, Wrzeszczu i Gdańsku

Teatr Iwo Galla powiększył ostatnio 
swój zespół tworząc grupę kameral­
ną, której stałą Siedzibą będzie miasto 
Sopot. Grupa ta będzie dawała przed­
stawienia również i w miastach pro­
wincjonalnych woj. gdańskiego przy­
gotowując w tym celu repertuar o 
zmniejszonej obsadzie. Grupa zasad­
nicza teatru będzie nadal miała swoją 
siedzibę w Gdyni rozpracowując nor­
malny repertuar przy zwiększonej ob­
sadzie.

Gdański Zespół Artystów, pracują­
cy dotychczas w Gdańsku, będzie prze­
kształcony na teatr zawodowy. Wej­
dą doń już jako siły fachowe niektó­
rzy utalentowani aktorzy występują­

cy dotychczas amatorsko. Teatr ten za
mierzą wprowadzić do programu wię- , 
cej muzyki. Przewidziana jest staia > 
współpraca Gdańskiego Zespołu Arty- j 
stów z Okręgową Komisją Związków 1 
Zawodowych w Gdańsku.

W sali „Polonia“ we Wrzeszczu do­
konywana jest przebudowa wnętrza, 1 
której zakończenie przewiduje się na 
wiosnę 1948 r. W małej sali teatralnej i 
znajdzie pomieszczenie Wileński Teatr 1 
„Łątek“, przeniesiony na stałe z Ło- \ 
dzi do Gdańska. Do Gdańska również j 

, przeniesiona będzie na stałe Filharmo- 
j nia Bałtycka. Trudność przedstawia 
znalezienie odpowiedniego lokalu.

obchodziła uroczystości w pod­
niosłym nastroju. Do gmin w 
Jegłownikach, Bierutowie, Ju­
randowie, Tolkmicku, Nowa­
kowie ł innych przybyli ro­
botnicy z warsztatów samo­
chodowych, z taborów kolejo­
wych, metalowcy i tramwajarze 
z Elbląga oraz dzieci szkolne w 
strojach 'udowych, które popisy­
wały się interesującymi insceni­
zacjami. Przy współudziale or­
kiestr miejskich odbyły się wszę­
dzie zabawy ludowe.

KOŚCIERZYNA
W powiecie kościerzyńskim po 

uroczystych nabożeństwach w 
gminach, odbyły się barwne po­
chody dożynkowe, które według 
saropolskiego obyczaju, z bande­
rami PRW na czele i malowni­
czo ozdobionymi wozami oraz 
narzędziami rolniczymi okrąży­
ły gminy. Tu również tłumnie 
przybyli robotnicy podkreślając 
swoje zbratanie z chłopem.

TCZEW
W powiecie tczewskim uroczy­

ste obchody dożynek odbyły się 
w dziesięciu gminach. W Sob- 
kowych na dożynkach powiato­
wych było obecnych około 6.000 
chłopów. Ludność w barwnym 
pochodzie złożyła wieńce na rę-

sności. Robotnik miejski wrę­
czył najlepiej pracującym gospo­
darzom wiejskim kułtywatory, 
brony, pługi i inne narzędzia roi- 
nicze, podkreślając w ten Sposób 
współpracę między robotnikiem 
i chłopem.

KWIDZYN
W dwunastu gminach po w. 

kwidzyńskiego ludność wstępo­
wała tłumnie, biorąc udział w u- 
roczystościach. ¡Po nabożeń­
stwach odbyły się pochody do­
żynkowe. W Kwidzyniu urzą­
dzono dożynki w skali powiato­
wej. Przybyły tu delegacje po­
szczególnych gmin. W dniu tym 
rozdano akty własności rolnikom 
z gmin Brokowy, Rakowice, 
Brzegi, Gardeja, Wantowe i in­
nych.

. NOWA FABRYKA 
NARZĘDZI ROLNICZYCH

W nowej Wsi, pod Lę­
borkiem, Rejonowa Spół­
dzielnia Samopom. Chi. 
uruchomiła fabrykę na­
rzędzi rolniczych. Obecnie 
ustawia się tokarnię, wier 
tarki, heblarki, zakiada się 

kuźnię, warsztaty ślusarskie, urządza 
się halę montażową. W fabryce znaj­
duje się już część pasów i część ma­
teriałów do produkcji. Fabryka ruszy 
z początkiem paździemUta i rozpocz­
nie produkcję wozów gospodarskich, 
wózków ręcznych, taczek i stylisk. 
Czynny będzie również tartak. Pierw­
sze zamówienie otrzymała fabryka od 
Oddziału „Społem“ w Katowicach, na 
większą ilość stylisk do kilofów gór­
niczych.

NAJSPOKOJNIEJSZA GMINA
Do najspokojniejszych gmin w woje­

wództwie gdańskim można zaliczyć 
gminę Nowy Staw, gdzie od dłuższego 
już czasu nie zdarzył się najmniejszy

mieszkańców, którzy wiedzą, że dzię­
ki jej energicznej akcji zdołano osiąg­
nąć spokój i bezpieczeństwo mienia. 

SZTANDAR INTROLIGATORÓW 
W dniu 7 bm., w Domu Rzemiosła, 

we Wrzeszczu, odbyło się poświęcenie 
sztandaru cechu introligatorów. Jest 
to już 9 z kolei sztandar, jaki ufundo­
wało rzemiosło w Gdańsku, po wojnie.

OBRADY CECHU SZEWCÓW 
W dniu 7 bm. pod przewodnictwem 

cechmistrza Pierzanowskiego odbyło 
się zebranie cechu szewców. Podczas 

' obrad omawiano sprawę wolnorynko­
wego zakupu skóry, jaką szewcy o- 
trzymują za pośrednictwem Rzemieśl­
niczej Centrali Zaopatrzenia i Zbytu. 
W rezultacie obrad ustalono cenę kal­
kulacyjną kilograma skóry zelówko­
wej na 4.500 zł oraz cenę kilograma 
skóry z boków i karków na 2.500 zł. 
Cech ustalił również cennik na wyko­
nywanie zelówek męskich 
i damskich. Para zeló­
wek damskich będzie ko­
sztowała do 1.500 zł, męs­
kich zaś do 2.0000 zł, za-wypadek kradzieży lub zakłócenia lê  e gatimku ,>(;ry j 

spokoju. Milicja Obywatelska jest na ■ spoSobu wykonania roboty. 
I tym terenie prawdziwym przyjacielem 1

P o rty  W isłou jśc ic i
przeładowały w sierpniu 1.105.103 łon
Gdańsk i Gdynia biją własne rekordy

Porty Wisłoujśeia, Gdańsk i Gdy­
nia, w óstatnim czasie biją »własne 
rekordy. W sierpniu obrót towarowy

ce pfKnofiarzn nowi a tu H-ór,» „ił ! obu P°rtów wyniósł 1.105.183 tony. „ powiatu, który na- i Cyfra ta jest o jakieś 5 proc. więk-
stępme wręczy! akty nadania wła sza od cyfry przeładunków dokona-

sięnych w lipcu. Tym samym rekord po Ciekawie również przedstawia 
wojenny został ponownie pobity. 1 sytuacja dźwigowa w obu nartach W 

Gdańsk przeładował 599.294 _ ton. 1 Gdańsku pracowało w sierpniu ’ 24 
Gdynia zas 505.808 t. W tym rniesią- dźwigi i trzy taśmowce, w Gdyni na 
cu lepszą pracą wykazał się Gdańsk, tomiast 29 dźwigów i dwa taśmowce. 
gdzie dominowały przede wszystkim Powierzchnia magazynowa, którą roz- 
przeładunki masowe, jak węgiel i ru- porządzały porty dobitnie charakte-

Chleb na kartki RCA
w miejskiej sieci spółdzielczej

Jak zawiadamia Wydział Aprowi­
zacji Zarządu Miejskiego w Gdań­
sku, — karty żywnościowe z nadru­
kiem R. C. A. mogą być rejestrowa­
ne w piekarniach miejskiej sieci 
rozdzielczej. W wypadku jednak, 
gdyby w piekarniach tych. wydawa­
no chleb w mniejszej ilości, praco-

ryzuje sytuację portów. W Gdańsku, 
do dyspozycji spedytorów oddano 
50.160 m kw. powierzchni, w Gdyni 
zaś 161.516 m kw.

| da.
| Jeszcze wyraziściej charakteryzują 
i pierwszeństwo Gdańska cyfry przy- 
; wozu i wywozu. Do Gdańska przy- 
j wieziono 159.439 ton towaru, do Gdy- . 
ni zaś tylko 156.408 ton. W wywozie . Sytuacja ekonomiczna portów w 
także przoduje Gdańsk, skąd wyeks- : sierPniu poprawiła się znacznie przez 
portowano 439.855 t. towaru, z Gdy- . ostateczne wprowadzenie nowych o- 
ni natomiast tylko 349.399 t. i Pła* portowych. Ustalono mianowicie

Ruch statków był dużo mniejszy w ! dopłaty do kursu dewizowego, w sto- Jnń„i-,, „ ja, /"«j i-,« 1 StlZlkll 150 zł za iprirm rlnlnrGdańsku, niż w Gdyni. Do Gdańska 
weszło 185 statków, wyszło zaś 203,

sunku 150 zł za jeden dolar.
Ważną też rzeczą było w tym mie-

| do Gdyni wpłynęło 259 i wyszło 269. i siącu opracowanie przez Izbę Prze- 
| Ogółem w Gdańsku rąprezentowa- mysłowo - Handlową nowego regula-
i nych było 
zaś 13.

11 bander, w Gdyni | minu, odnoszącego się do załadunku 
węgla na statki.

wnikowi nie przysługuje prawo do 
żadnego wyrównania se strony R.
C. A.

Równocześnie Wydział Aprowiza­
cji zawiadamia, że pracownicy zakła | 
dów pracy, zaopatrywani przez J 
RCA, na żądanie, wyrażone na pi­
śmie, mogą otrzymać karty bez na­
druku RCA. Otrzymane karty mo-

Dożynki Foto-Film

Odbudowa zabytkowego kościoła
w Stargardzie

TEATRY
Dom Marynarza — Gdynia, Skwer Kośdusz 

ki 12, godz. 20.00 — Warszawski Teatr Ob­
jazdowy wystawia komedię R. Niewiarowicza 
„I co z takim zrobić” , z Jadwigą Zaklicką i 
Tad. Wesołowskim.

Teatr Miejski we Wrzeszcza, Grunwaldz *
ka 16, godz. 20.00 , »Egzotyczna Kuzyn
ka’\  komedia Verneuile’a z udziałem Kiry 
Popławskiej.

REPERTUAR KIN
Gdynia — ,,Warszawa” — Wilki morskie 

„Atlantic” — My z Kronsztadtu. Dom Mary* 
narki Woj. — Podwodny patrol.

Oliwa — „Polonia” — Wesoły pensjonat.
Sopot — „Bałtyk” — Wyspa bezimienna. 

„Polonia” — Cienie przeszłości.
Grabówek — „Fala” — Twardzi ludzie.
Chylonia — „Promień” — Ulica złoczyń - 

ców.
Wrzeszcz — „Bajka” — 5 zuchów. „Capí­

tol” — Na granicy.
Gdańsk — „światowid” — Złota maska.
Wejherowo — „świt” — Historia jednego 

fraka
Puck — „Polonia”  ~  Rywal Jego Królew­

skiej Mości.
Tczew' — „Wisła” — Wielki walc.
Stargard — „Polonia' — Czarodziejski 

kwiat.
Białogard — „Bałtyk” — Srebrna flota.
Szczecinek — „Wolność” — Synowie.
Koszalin — „Polonia” — Bohaterki Pacy­

fiku.
Kartuzy — „Kaszub” — Ciche wesele.
Lębork — „Fregata” — Niewidzialny de­

tektyw.
Słupsk — „Polonia’ — Knock - out.

W Y S T A W Y
Wystawa „Stary Gdańsk w grafice i staro­

drukach” w Bibliotece Miejskiej w Gdańsku 
w godzinach od 9 do 18 z wyjątkiem niedziel 
i świąt. W sobotę od 9 do 12. Wystawa prze­
dłużona Została do 15 września br.

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń  
dla „GŁOSU WYBRZEŻA”

W tekście: ! mm x 1 szp. do 100 mm — 
zł 55.—, 1 mm x 1 szp. od 101 do 200
mm — zł 65.—, powyżej — zł 80.—. 
Za tekstem: 1 mm x 1 szp. do 100 mm — 
z\ 35.—, 1 mm x 1 szp. od 101 do 200 
mm — zł 45.—, powyżej — zł 55.-—. 
Drobne: osób posz. rodź. za jedno sło­
wo zł 20.—, handlowe 2a jedno słowo 
?ł 25.—, posz. pracy za jedno słowo zł 
19.—, zguby za jedno słowo zł 20 .—. 
Nekrologi: 1 mm x szp. do 50 mm — 
/.I 30.—, 1 mm x 1 szp. od 51 do 100 
mm — zł 40.—, ! mm x 1 szp. od 101

1 W Stargardzie, na Kociewiu, roz- 
j poczęto pracę nad renowacją wnę- 
i trza zabytkowego kościoła farnego. 
j W pierwszej fazie prac przeprowa- 

gliby wówczas rejestrować i pobie- j dzona będzie gruntowna naprawa 
rać należne artykuły w miejskiej j ścian i sufitów, które ucierpiały zna
sieci rozdzielczej. W takich wypad­
kach jednak pracownicy nie mogą 
rościć żadnych pretensji do wyrów-

t cznie na skutek działań wojennych, 
| Świątynia otrzyma nową polichro- 
j mię, według projektów artysty-ma- 
j larza Władysława Drapiewskiego.

nania, jeśliby towary zostały roz- j Drapiewski jest twórcą słynnej 
dzielone w mniejszych ilościach, lub

po-

lichromii w katedrze płockiej oraz 
kościołach w Ciechanowie, Pucku, 
Swarzewie itd.

W polichromii kościoła w Star­
gardzie zastosowane zostaną częścio­
wo nowoczesne kierunki malarstwa, 
z zachowaniem wzorów starych, wła 
ściwych tego rodzaju zabytkowym 
świątyniom. Kościół famy w Star­
gardzie zbudowany został w roku 
1339.

Godny naśladowania konkurs
Gdzie najczyściej —  gdzie najładniej

Na terenie woj. gdańskiego czy­
nione są przygotowania do uroczy­
stego obchodu Dnia Spółdzielczości. 
Ostatnio powstały Komitety Powia­
towe, które z kolei powołały do ży­
cia Komitety Lokalne we wszyst­
kich miejscowościach, gdzie pracuje 
choć jedna spółdzielnia.

W ramach obchodu Dnia Spółdziel 
czości na terenie powiatu i miasta 
Gdańska zorganizowano konkurs czy 
stości i estetyki wnętrz i wystaw 
Sklepów spółdzielczych. Prawie wszy 
stkie spółdzielnie, działające na tych 
terenach, zgłosiły swój udział w kon 
kursie. W dniach od 18 — 22 sierp­
nia przedstawiciele „Społem“, Zwiąż 
ku Rewizyjnego Spółdzielni RP. i 
Związku Samopomocy Chłopskiej

gorszej jakości. I I  •  •  " |f ^

Kronika wypadków A OClI i i Í  0  J S  Ü  cl
ZDUSZONY BUFORAMI 

WAGONOWYMI
Fryderyk Sawosz, zamieszkały w 

Gdańsku - Oninii przy uL Rejtana 
6, był pracownikiem działu mecha­
nicznego P. K. P. Ostatnio Sawosz 
skierowany został do naprawy wa­
gonów na Trojanie. Podczas pracy 
wpadł między wagony, ponosząc 
śmierć na miejscu.

TOPIELEC W KANALE 
PORTOWYM

W Kanale Portowym, w Nowym 
Porcie, wypłynął topielec. Jest nim 
mężczyzna, w wieku lat około 40, u- 
brany w żółtą koszulę, czarne spo­
dnie, brązowe półbuty i szare, gru­
be skarpety. Przy topielcu nie zna­
leziono żadnych dokumentów, które 
by pozwoliły ustalić jego tożsamość. 
W kieszeni znaleziono jedynie duży 
klucz okrętowy. Można przypusz­
czać, że jest to członek załogi ob­
cego statku.

J e li tk o w o -p ię k n a  m iejscow ość o brzydkiej nazw ie

przeprowadzili pierwszą wizytację 
spółdzielni. V/ czasie od 15 — 20 
września przeprowadzona będzie 
druga wizytacja, która na podstawie 
porównania pozwoli wytypować naj­
lepszą pod względem estetyki i czy­
stości spółdzielnię. Dla ' najestetycz- 
niej urządzonych spółdzielni prze­
znaczone są nagrody: trzy dla po­
wiatu i trzy dla miasta Gdańska. 
Konkurs ten zasługuje na specjalną 
uwagę, sądzimy też, ża za przykła­
dem sklepów spółdzielczych winny 
pójść i sklepy prywatne, które pod 
egidą 1 Związku Kupców mogłyby 
również zatroszczyć się o estetyczny 
wygląd wystaw i wnętrz sklepo-

Jehtkowo jest na codzień i od święta. 
Bez żartów, to zupełnie różne miejsco­
wości. W Jelitkowie na codz.eń możesz 
być samotnym, prawie jak Robinson 
Cruzoe. Od święta za to jesteś tak mało 
samotny, jak tylko można być w cywi­
lizowanym święcie XX wieku.

Ale wsiadajmy w tramwaj i jedźmy. 
Na codz.eń jedziesz po królewsku, sie­
dzisz i czytasz gazetę. W święta z tym 
wsiadaniem trochę trudniej. Droga po­
śród łąk bardzo ładna. Aż ci dziwno, że 
po takiej sielankowej okolicy kursuje 
coś tak prozaicznego, jak wehikuł elek­
tryczny MZK.GG. Czasami tramwaj sta­
je w szczerym polu. Motorniczy i kon­
duktorki wyskakują, kłada się na łące, 

ifić. Ogarnia cię

jo 150 mm zt 50.-—, powyżej zł 
Adres Redakcji i Administracji: 

Udańslc — Plac Armii Czerwonej 
teł.: 315-72.
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te!.: 22t-65

70.
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DYŻURY APTEK
Gdynia. Orłowo, apteka dra Jurkowskie­

go, Skwer Kościuszki i apteka Baitycka. ul.
slaska.

Sopot, apteka pod Orłem, ul Rokossow
skiego.

Oliwa, apteka pod Orłem, ul. Armii Ra­
dzieckiej.

Wrzeszcz, apteka Baitycka, ul. Rooseyeita i Gdańska 
Gdańsk, apteka Morska, ul Lakowa.

NUMERY TELEFONoW SlttaZY 
Gdańsk -  31 -334, 3! 338 
Wrzeszcz -  41-332. *1-333, tk-zt»
Orunia -  31 338 
Oliwa -  52 «22 
Nowy Port -  42-222.

żeby się także trochę opa' 
lekki niepokój, ale po małym kwadran­
sie nadjeżdża tramwaj z przeciwnej 
strony i twój „wóz“ rusza.

Jelitkowo wda cię czarującym jezio­
rem, naturalną ozdobą ostatniego przy­
stanku tramwajowego. Przechodzisz 
przez mostek koło romantycznego, za - 
pomnianego miyna wodnego. Teraz już 
nie możesz zabłądzić, wszystkie drogi 
prowadzą przez park, do piaży.

Park jest piękny. Urok natury, umie­
jętnie podkreślony ludzką ręką. Spokoj­
ny lasek sosnowy. Obok szmaragdowe 
piaty świeżo skoszonych trawników. 
Grupy starych świerków. De'ikaíme upo 
zowane brzozy i olchy. Wygracowane 
ścieżki. Park jest idealnie utrzymany. 
Należy się pochwała Zarządowi Miasta 

ktárv ma go pod opieką. Ale 
( jest także paskudn.e zaśmiecany syste- 

•hmarnei | matyeznie w każdą niedzielę i święto.
j To już jest zas'ugą jelitkowskich gości. 

Na skwerze są kosze do śmieć1, ale nie 
udało mi s ę zauważyć w nich nawet pa 
pierka. W lasku sosnowym szum morza 
miesza sie z szumem d rzew . Stary park

jest pełen młodości. Duże schronisko 
RTPD zapełnione młodzieżą. Pod drze - 
wami, pod którymi parę lat temu space 
rowaly Fritze, biegają dzieci robotni - 
cze z całej Polski.

Plaża szeroka, bezpłatna i ¡gościnna, 
jednakowo wszystkim otwierająca d o ­
stęp do morza. Wprawdzie część plaży, 
już zagrodzona, grozi pobieraniem o- 
płat, jak w Sopocie. Racjonalne, trzeba 
przyznać, wykorzystanie bogactw natu­
ralnych, słońca, wody i piasku. Ale to 
cnyba już nie w tym sezonie.

Brodząc w piasku schodzę nad mo­
rze. Wieje chłodny, jesienny wiatr. Hu­
czą fale. Na horyzoncie samotny żaglo­
wiec. Może szuka wielkiej przygody? 
Myśl wraca wstecz — do Magellana, Ko 
lurnba, Allana Gerbault, który pierwszy 
na jachcie przepłyną! Atlantyk. Wracają 
postacie z książek od geografii. Posta­
cie, które zaludniły wyobraźnię. Jak na­
zwać morskich podróżników? Awantur­
nikami, sportowcami, czy po prostu łudź 
mi gnanymi wieczną tęsknotą człowie­
ka za Nieznanym?

Ale to przecież tylko Bałtyk, dokład - 
nie zmierzony i zbadany, wiek XX i Je­
litkowo.

Teraz przez mostek przechodzimy do 
właściwej osady. Front osady — to ład­
ne wille nad morzem, Obecnie domy 
wypoczynkowe. Między innymi dom wy 
poczynkowy dla inwalidów.

„Morskie Oko“ świeci chroniczną 
pustką. Jedynie w soboty i niedziele o- 
żywia się trochę ten jedyny w Jelitko­
wie, bezpretensjonalny ..loka!“.

Sala' przybrana girlandami z biało * 
czerwonej bibułki, papierowym wieńcem 
dębowych liści i orłem pod krzywym 
zwierc-adłem wygląda ludowo i swój 
sko. Flądry "-'i-ne 
aą jeszcze m

POLSKIE I  CZESKIE HUTY 
OTRZYMUJĄ ŚWIEŻY SUROWIEC 

Szwedzki S/S „Somen“ przywiózł* 
Lnlea 5.567 ton rady żelaznej dla Pol­
ski. Ładunek przyjmuje Centrala Za­
opatrzenia Hutniczego.

Rudę przywiózł również duński sta­
tek „Astrid“, w ilości 2.902 ton * 
przeznaczeniem dla Czechosłowacji.

OLEJ RYBNY DLA POLSKI 
Z Bergen (Norwegia) przybył do 

Gdańska wielki tankowiec norweski.

Tył osady stanowi rybacka uliczka, 
szumnie zwaną ulicą Bałtycką. Dwa pa 
skudne miejskie domy giną pośród sta­
rych chatek. Kocie łby. Małe okienka 
tuż nad ulicą. Białe firanki. Czerwone p© 
lar gonie. Kot. Umorusane dziecko...

Jak tu ludzie żyją, skąd są?

powa polska wieś podmiejska j leju rybnego.
Nad morzem suszą się sieci. Są Więc 

i rybacy. Nie tacy klasyczni — brodaci, 
t fajkami w. zębach. Zwyczajni, młodzi 
ludzie, palący „Partyzanty“, zaciągający 

Wileńska, albo mówiący warszawską
gwarą. Ale to właśnie ci młodzi ludzie 
są pierwszym pokoleniem Polski mor­
skiej. Polski mądrej i trzeźwej umieją­
cej pogodzić interes obywatela z potrze 
ba mi kraju.

Co robią inni obywatele Jelitkowa? 
Poza nielicznymi, zatrudnionymi na 
miejscu, pracują przeważnie w Gdań - 
sku. Jest to ludność robotnicza. Męż - 
czyźni rano jadą do pracy. Wracają po 
południu. Wieczorem osada ożywia się. 
W jednym z domków gra radio. Przed 
komendą milicji leniwie przechadza się 
milicjant ćmiąc papierosa. Zdaje się, że j

3.623 KONI W SIERPNIU 
Według- oficjalnych danych w cią* 

miesiąca sierpnia br. do porta 
Hańskiego przybyło 9 statków z tran 

¡¡partami koni * zagranicy. Przywie- 
iono ogółem 3.622 konie.
a c h t y  ć w ic z e b n e  p o w r ó c ił y

DO KRAJU
Z podróży ćwiczebnej do portów 

szwedzkich powróciły do kraju jach­
ty polskie: „Generał Zaruski“, „O- 
rion“, „Swarożyc“, „Swantewid“, 
„Światowid“, „Sztorm“ i „.Jurand 11“ 
Podróż jachtów trwała od 18 sierpnia 
bież. roku.

GUM REMONTUJE DŹWIGI W 
PORCIE GDYŃSKIM 

Wydział Techniczny Głównego U-

przez kelnera, pach ¡ szumie morza.

nie ma w Jelitkowie wiefe* roboty. I rz^ u Morskiego remontuje we włas­
nym zakresie w porcie gdyńskim 9 
dźwigów. Dwa dźwigi remontuje się 
dla przeładunków drobnicowych, 5 dla 
przeładunków miarowych i dwa dźwi­
gi pływające o wyciągu 30 ton. Za­
kończenie prae przewiduje się w koń 
eu przyszłego miesiąca.

RUDA DLA CZECHOSOŁOWACJI 
Do portu gdyńskiego weszły trzy 

statki z ładunkami rudy dla Czecho­
słowacji. Przywiozły one łącznie po­
mad 6 tys, ton. Ładunki pochodzą s 
Lnlea. Rozładowuje „Polschipping“, 
klaruje Wartranz

Wszystko jest tu sezonowe. Nie ma na 
wet stałych sklepów. Rano i wieczorem 
p:ekarz z Oliwy z wielkim koszem na 
plecach wędruje uliczką. Bułeczki świe 
że i chleb kupuje się przez o-kno..

Takie jest Jelitkowo na codzień. Zwy 
kła ludzk’e sprawy i troski, ktoś tu u- 
mari. ktoś się urodził, ktoś przepT pienią 
dz-e, ktoś się zakochał. Wszystko na ta­
kiej wąziutko], brukowanej kocimi łba­
mi uliczce, w zabawnych, małych dom ■ 
kach, z oknami tuż nad ziemią, przy

j. Stańczak
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Mord, sabotaż, rabunek złączyły Wid i PSL
irizja lokalna na miejscu potinornej zbrodni

W dżdżysty, wrześniowy ra­
nek, w kilka aut jedzlemy na wi­
zję lokalną do powiatu brzozow­
skiego. Jadą funkcjonariusze U- 
rzędu Bezpieczeństwa, prokura­
tor sądowy, lekarz, przedstawicie 
ie Woj. Rady Narodowej i repre- 
zentaci stronnictw politycznych. 
Wizja dokonana w Dynowie, ma­
łym miasteczku powiatu brzozow 
skiego —  ma za zadanie wydo­
być z przygodnych grobów szkie­
lety ofiar, pomordowanych przez 
bandytów spod znaku WiN ! 
PŚL.

Dojeżdżamy do Dynowa. Małe 
miasteczko, położone w malowni 
czej okolicy niedaleko Sanu, do 
niedawna przeżywało okres zgro 
*y i terroru.

Sabołai
w przemyśle naftowym
W maju br. władze bezpieczeń 

stwa wpadły na ślad podziemnej 
organizacji WiN 1 w związku z 
tym aresztowano szereg osób na 
terenie województwa rzeszowskie 
gro.

Jak wykazało śledztwo, organi­
zacja uprawiała zbrodniczą dzia 
łalność na szeroką 6ka!ę, prowa­
dząc wywiad wojskowy, gospo­
darczy i polityczny, sabotując 
przemysł, mordując, paląc i gra­
biąc.
. W wyniku dochodzeń zatrzy­
mano w powiecie brzozowskim 
bandę szkodników, którzy na sku­
tek inspiracji WiN i PSL, do­
konali całej serii sabotaży w prze 
mysie naftowym. W celu obniżę- 
™a produkcji, a także dla włas­
nych zysków, sabotażyści skiero­
wali na wolny rynek kilkaset ton 
»Kradzionej benzyny i ropy.
. Równocześnie niezmierzona 8» 
losc materiałów pędnych wsiąkła 
po prostu w ziemię, wypuszczo­
na zbrodniczą ręką. Nie przebiera­
jąc w formach sabotażu, palono 
magazyny, cysterny j składy z  na 
rzędziami i przyrządami wiertni­
czymi, a rzadkie narzędzia górni­
cze, sprowadzane z zagranicy, za 
taplano w stawie.

M ordowali najlepszych
DztaJaJność swą członkowie 

P0' ziemnej organizacji kierowali

(Oś naszego rzeszowskiego korespondenta)
równiiei przeciwko zasłużonym 
robotnikom mordując ich w be­
stialski sposób, I tak zginą! z ich 
ręki majster Ważny, fenomenal­
nie uzdolniony fachotwiec, który 
udotekonati! -narzędzia wiertnicze 
„raka" i „koronę“. Zgładzono go

pieczeństwa w stosunku do PSL.
Dopiero, gdy wykryto wielki skład 
broni, w którym znajdowały się 
rkrn-y, automaty, 30 karabinów, 
40 tys. sztuk amunicji, materiały 
wybuchowe i granaty, społeczeń­
stwo przekonało się o. zbrodni

ze świata, by nie dopuścić do zwię czej działalności aresztowanych S 
kszenla produkcji. Równocześnie skojarzyło liczne zbrodnie i sa-
utoplono w cysternie robotnika 
kopalnianego Orłowskiego, dlate­
go, że był, świadkiem zbrodni­
czych machinacji.

Podziemne WiN 
to oficjalne PSL

Nic dziwnego, że widząc wo­
kół siebie ogrom zbrodni i prze­
stępstw, ludność tamtejsza żyła 
w grozie i przerażeniu. Sprawcy 
zaś, zakonspirowawszy się zręcz­
nie, opanowawszy poważne sta- 
stanowiska w {»wiecie, tumanili 
społeczeństwo wyrabiając w nim 
przekonanie, że aresztowani człon 
kowie PSL, to męczennicy „wiel­
kiej idei". '

25-tego sierpnia br. aresztowa 
sio bowiem na terenie Dynowa, 
kierownika tamtejszej szkoły po­
wszechnej Leona Caga, który był 
szefem  ̂WiN na powiat Brzo­
zów. Równocześnie w ręce spra­
wiedliwości wpad! cały „sąd" or­
ganizacją podziemnej WiN, w  
Skład którego wchodzili m. in.: 
dotychczasowy starosta powiatu 
brzozowskiego Józef Kocaj, bur­
mistrz Dynowa Kasprowicz i wójt 
gminy Stanisław Kocaj —  wszy­
scy z PSL. Kocaj Stanisław bę­
dąc członkiem PSL oficjalnie 
wstąpił do SL, by w ten sposób 
zamaskować swą niecną działal­
ność. Zlikwidowany „sąd" w la­
tach 1945 —- 1947, wydawał wy­
roki śmierci na działaczy demo­
kratycznych a równocześnie na 
osoby, których likwidacja przy­
nieść mogła szajce obfite łupy. 
Władze bezpieczeństwa ujęły rów 
nleż bezpośrednich wykonawców 
tych wyroków.

Wymowa składu broni
Aresztowanie znanych na tam­

tejszym terehie oteób wywołało 
wśród miejscowej ludności pióru 
nujące wrażenie, a szeptana pro

botaże z osobami, które -pod płasz 
ozykiem poważnych urzędów i 
stanowisk, nurzały ręce w brat­
niej krwi.

Szkielet w studni
Komisja wiezie do Dynowa 

sprawców zbrodni, by wskazywa 
li miejsca, gdzie zakopali zwłoki 
swych ofiar. Zbrodniarze są już 
w takim stadium zwyrodnienia, 
że najzupełniej spokojnie wska­
zują przygodne grobowce tych, 
których pozbawiwszy życia, obra 
bowali doszczętnie.

W studni niejakiego Gryla przy 
ui. Zamkowej, spod warstwy ka 
mieni wydobyto szczątki zwłok 
zamordowanej kobiety. Tragicz­
ny jest widok malej czaszki wo­
koło której zachował się staran­
nie opięty warkocz, z tkwiącą w 
nim ozdobną, rogową szpilką.

W tej samej studni o metr głę­
biej walają się przywalone kamie 
niami szkielety mężczyzn, tak 
zniekształcone, że trudno dziś u- 
stalić, czyje to szczątki.
Krwawa tajemnica bunkra

W innym miejscu, w dawnym 
bunkrze niemieckim leżą szkielety 
trzech mężczyzn, a i-dh pogru­
chotane kości świadczą o tortu­
rach, jakich doznali w godzinie 
śmierci. Czaszka, która sterczy 
w rozkopanym dole, nosi ślad 
strzału, widać Iż godzono w kość 
ciemieniową, a jama z lewej stro­
ny powstała od' uderzeń kolbą.

Wśród mogił, jakie sprawcy 
przygotowali swym ofiarom, jest 
grób w okopie w pobliżu mle­
czarni, gdzie kopacze odkrywają 
zwłoki ogromnego mężczyzny z 
rozkrzyżowanymi rękoma.

Wieść o wizji lokalnej lotem 
błyskawicy obiega Dynów. Gro­
madzą się tłumy tamtejszego 
społeczeństwa, sypią się zlorze-

którzy zaślepieni 
wiścią, zeszli na 
bójczej zbrodni i 
boju.

W najbliższym 
tych morderstw 
swe czyny prred 
dem wojskowym

polityczną niena 
manowce brato 
pospolitego ro Ł

czasie sprawcy 
odpowiedzą za 
rejonowym są- 

w Rzeszowie.
C. Błońska W  tej studni leżały straszliwie zmasakrowane zwłoki kobiety

Ruszyło z martwego punktu
odbudowa zniszczonego Wrocławia

paganda usiłowała wywołać prze; czenia i przekleństwa. Padają sio 
onanie, iż to represje władz bez- 1  wa potępienia i hańby dla tych,

Nareszcie odbudowa domów miesz­
kaniowych we Wrocławiu ruszyła z 
martwego punktu.

Co prawda każda fabryka lub więk 
sze przedsiębiorstwo i dotychczas we 
własnym zakresie remontowały domy 
fabryczne i całe dzielnice — jak 
Krzyki, Wołów — Pafawag dla pracow 
ników swoich zakładów.

Ale zdarzały się wypadki, że wy­
bitni fachowcy, repatrianci z Francji 
zapotrzebowani do tutejszych zakła­
dów nie mogli podjąć pracy z powo­
du braku mieszkań.
400 BUDYNKÓW REMONTUJE ZNZ

Obecnie po energicznej Interwencji 
klubu radnych PPR przeciwko nieu­
dolnemu wykorzystaniu budżetu 
ZNM. — Zarząd Nieruchomości Miej 
skich, który na ogólną sumę
200.000. 000 zł przewidywał tylko
12.000. 000 zł na remonty, fundusze 
się znalazły. — Ścięte z innych pozy­
cji —■ przeznaczone zostały na re­
mont przeszło 400 budynków, które je 
szcze w  bież. sezonie budowlanym 
zostaną wyremontowane kosztem o- 
koło 70.000.000 zł.

Co prawda 400 wyremontowanych 
budynków to jeszcze nie wiele. Setki 
domów zamieszkałych wymagają na­
tychmiastowego zabezpieczenia pod 
groźbą katastrofy, jak ta, która mia­
ła miejsce niedawno przy ulicy No­
wowiejskiej, a tysiące domów trzeba 
zabezpieczyć przed dalszym zniszcze­
niem.

Ale w  każdym bądź razie tylko z 
funduszów miejskich wyremontujemy 
prawie 6 razy tyle, co ubiegłego 
roku.

CAŁA DZIE3LNICA POWSTAJB 
Z GRUZÓW

Bardzo żywotne i przedsiębior­
cze Zjednoczenie Energetyczne, które 
ostatnio przejęło miejską elektrownię 
wrocławską i przeprowadza się z Je­
leniej Góry do Wrocławia, przystą­
piło do odbudowy pięknej dzielnicy 
w okolicy Krzyków.

Jeszcze w bieżącym miesiącu roz­
pocznie się osiedlenie przeszło 200 ro~

(Od naszego korespondenta)
dżin pracowników Zarządu Zjedno­
czenia.

Przed rozpoczęciem remontu will i 
bloków mieszkalnych Zjednoczenie 
Energetyczne przystąpiło do odbudo­
wy dużych domów przy placu Pow­
stańców Śląskich, przeznaczonych na 
biura, a także na Dom Socjalny, w  
w którym mieścić się będą wszelkie 
organizacje i koła partyjne — z tere­
nu Zjednoczenia. Kuchnia parowa, 
stołówka, świetlica i sala kinowa.

Na odbudowę domów mieszkalnych 
i biurowych Zjednoczenie wyasygno 
wało 120 milionów złotych.

miejskich na placu 
Grunwaldzkim.

Z  M IA S T  I W S I

CZAS SKOŃCZYĆ
Pożyteczna inicjatywa Zjednoczenia 

Energetycznego warta pochwały i sta 
wiania jej za wzór innym, które już 
od dłuższego czasu dostały przydziały 
na budynki i nie remontują je, zado­
wolone jedynie tym, te przybiły tâ  
bliczkę na drzwiach frontowych, któ­
ra wskazuje prawnego właściciela bu 
dynku.

Takich właścicieli we Wrocławiu 
nie mało. Wskażę dla przykładu tyl­
ko jednego:

Na ulicy Jarosława Dąbrowskiego 
13 czteropiętrowy gmach wymaga 
jący nie wielkiego remontu opieczęto 
wany jest przez Zarząd Wodociągów 
i Kanalizacji Miejskich i  z dnia na 
dzień niszczeje.

Czas skończyć * takimi przydzlała 
mi, albo zmusić do remontu.

AWAG. WYSTAWA. KATEDRA
Z większych prac podjętych przez 

Wrocł. Dyr. Odbudowy w bieżącym 
sezonie budowlanym wymienić nale­
ży odbudową gmachu Awagu, prze­
znaczonego na nowoczesny Dom To­
warowy, przygotowania budowlane 
do wystaiwy, która zorganizowana zo 
stanie w  przyszłym roku i odbudowa 
katedry i kościoła Marli Panny na 
Piasku.

W najbliższym czasie rozpoczną 
się prace przy uporządkowaniu tere­
nu dokoła gmachu Urzędu Woje wódz 
kiego, przy urządzeniu targowisk

KRUK KRUKOWI— 
Kierownik fabryki pończoszniczej 

w Łodzi p. t. „Przybyciu i s-ka“, St, 
Jóźwiak, zostiił w swoim czasie przy­
łapany na kradzieży przez przewodni­
czącego Rady Zakładowej tejże fa­
bryki, Józefa Koniewskiego oraz Je­
go zastępcę, A. Sciosa. Obydwaj oni 
wyciągnęli s dokonanego odkrycia 
konsekwencje... przystępując natych­
miast do spółki ze złodziejem. Obec­
nie na spółkę powędrowali do obozu 
pracy.

OFIARY
„DYSCYPLINY" SŁUŻBOWEJ 

W Piotrkowie aresztowany został 
zastępca dyrektora PCH, W. Klinów- 
ski, który materiały włókiennicze, 
przeznaczone do rozdziału sprzedawał 
na czarnym rynku, podległym zaś so­
bie kierownikom pododdziałów, pole­
cał wystawiać fikcyjne rachunki, na 
co ci skwapliwie przystali. Wszyscy 
oni spotkali się w obozie pracy.
NIE TAKA JUŻ ZNOWU FUJARA 

Z P. FELIKSA
ale jeszcze niniejsza z kontrolerów 

Komisji Kontroli Cen, którzy w po­
rę zauważyli, jak Fełiks Fujara, wlał 
ciciel sklepu w Wałbrzychu już w 
czasie pisania protokółu chyłkiem n- 
mieszczał cenę na „bezcennych" do tej 
chwili jajkach. Ten mały kawałek pa­
pieru będzie kosztował 150.000 zł.

P. REISZ JEST MUZYKALNY 
Straż kolejowa na stacji Łódź Kali­

ska zainteresowała się transportem 
słomy i trocin, który nadszedł z Kwi- 
dzynia na nazwisko Antoniego Reł- 
sza. W wagonie istotnie znajdowały 
się trociny, a prócz tego parę niewin­
nych drobiazgów, jak 5 pianin, meble, 
lodówka elektryczna. Reisz posiedzi 
w obozie pracy, który może stępi jego 
wybujałe zamiłowanie do muzyki.

J . D.

W IELE nauczy1«na Się od fażynie- 
^  widzimy osobno domy, 

koleje, mosty, oni widzą także 
Z T  r®*’ Parowozownie i huty. Wie. 
TT” ,T° Produkuje stalowe konstruk­
cje, ile trzeba cementu, żeby zbudo- 
wac osiedle, jakiej konserwacji wyrna 
ga lokomotywa dla przebycia codzien- 

m 1188 swego rozkładu jazdy. 
m.y spostrzegamy przeważnie tylko 

nawierzchnię życia. Oburzamy się, je- 
x wyrwy w niej nie są natychmiast 

zrównywane. Oni widzą wewnętrzne 
prawa, związki i zależności ekomomicz 
cimią!eUStąPliwi9 rządzące nawierz-

Są spokojni; umieją dokładnie prze- 
widraeć pracę potrzebną dla budowy 

'iwigow i przerzucenia mostów, zna­
ją czas produkcji. Wiedzą, ile hut mu­
si pracować na Śląsku, żeby ruszyły 
fabryki na Pomorzu.

inżynierowi Okuliczowt z Poznania 
zawdzięczam spokój w drodze przez 
szczecińskie mosty. Nie tylko ja ba­
łem się tych mostów. Wiele ludzi mó­
wiło mi, że chętnie zdecydowaliby się 
na Szczecin, ale przez te mosty — nie 
mogą.

Na stacji Zaborsko pociąg staje po 
mz ostatni przed odnogami Odry. Lo­
komotywa podjeżdża na skraj ¿ęj,o_ 
krego wąwozu i jak gdyby wahała się 
— na moment staje. Potem jednak ru­
sza a naj wolniej jak tylko może ma­
szyna, jakby tylko różnicą między ru­
chem i postojem — ciągnie ku drugie 
mu brzegowi. Opór kół przeciw rucho­
wi sprawia — w oknie wagonu — Wra 
żeaie postoju. Bura, dziobata rzeka 
przechyla się w nieckach koryta, aż 
wagon "sięga twardego gruntu.

Był to chyba ostatni dzień jesieni. 
W nocy spadł pierwszy śnieg, ale si­
ma wciąż nie nastawała pod Szczod­
ra tan, Kraj gnił w ramionach Odry i 
śnieg wsiąkał w  deltę, jak w  zdradli­
wą pułapkę. Górą tylko, w  gałęzie 
olch siał uparcie na biało: kaprawo i  z 
Pluchą — wjeżdżaliśmy już jednak w  
toną porę roku.

Pociąg wszedł na most, choć nie wi­
dać go było za szy bami. Okna wagonu 
sunęły wzdłuż wysadzonych konstruk­
cji, wielopiętrowych nadwodnych ru­
sztowań, szyn, belek i lin — dźwigają­
cych z powrotem gęsto nitowane, o- 
Kroinne zwalone kraty.

Nie widać, na czym wagony utrzy- 
mują się ponad tą rzeką. Widać tylko 
°eroo®i; wrak tego, oo przedtem be&-

piecznle przenosiło nad nią pociągi.
I Odra szła wciąż do morza — brud­
na i ogromna; liczyliśmy sekundy, dzie 
łące nasz wagon od twardego gruntu 
i myśleliśmy wszyscy o Inżynierze od­
powiedzialnym za nasz przejazd, z 
dzieną przeprawę wielu pociągów.

Most nie był wartością, o którą moź 
na by się było wesprzeć. Widzieliśmy 
go na niestałych filarach osobno, bez 
nurka raz po raz sprawdzającego, czy 
woda nie wymywa koryta. Wielu z 
nas wyobrażało sobie, że most wali 
się od góry: słabością wiązań. Ślima­
cze pełzanie pociągu odbierało mu w  
naszych oczach siłę. Jakiś „frajer" 
pokpiwał — „oo tam dzisiaj ‘Inżynier, 
po siedmiu klasach, sześć miesięcy na 
kursie, wystarczy, żeby był z partii...!“, 
ale ludzie w przedziale mocno trzymali 
się tego nieznanego Inżyniera. Mosty

co <
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nie były wartością. Wartością była je­
go odpowiedzialność. W wiedzy i  su­
mienności nieznanego człowieka bez­
pieczniej pokładaliśmy los pociągów 
zawieszonych na drewnianych kon- 
^ c j a c h  nad głęboką rzeką.
■ ^krotce Odra zamarzła, śnieg zatarł 
k ,!;?1 ^mzecina-wracaliśmy spo- 
wąwozlm.łK’'ti hiaiym Ptoskodennym
\ Z V  wiosną, razem z powo-

*haiazłem się w  Poznaniu, 
i ^ y :  Warty, Prosny, Odry

,, Z? jjMs.ły w tym województwie 
sześćdziesiąt tysięcy s t a r ó w .  W 
obszarach górnej Wisły odwołano już 

army powodziowe. Tu, na północy, 
iy wodne prąc ku morzu, dopiero 

lągaly swe punkty kulminacyjne, 
ufcałem inżynierów, którzy mieli po 

raczoną obronę mostów.
Sprawa ta nie pasjonowałaby mnie 

tak nigdy, gdyby nie jesienny prze- 
Uracz drewniane mostjr szczeciń­

skie. Wał wodny Odry, zgęszczony krą 
dopływów, szedł prosto na nie. Wiele 
ludzi powątpiewało, czy wytrzymają. 
W Szczecinie podskoczyły ceny żyw­
ności, przygotowano samoloty do prze 
wożenia poczty.

Przez cały czas rozmowy z inżynie­
rem Okuliczem w jego wydziale w 
województwie męczyłem go tymi mo­
stami, których zresztą nigdy ni® wi­
dział.

Ludzie Jego obronili Już większość 
mostów poznańskiego województwa i 
mogliśmy teraz rozprawiać o cudzych 
troskach. Tłumaczył dokładnie, jakby 
desząc się mą pilnością.

Po pierwszych objaśnieniach ode­
szliśmy od mapy. Opowiadanie zaczął 
od jedynego w  jego praktyce mostu o 
filarach stałych, betonowych, który 
zniosła rwąca, kaukaska rzeka. Zrozu­
miałem, że most nie wali się od góry. 
Runie wtedy, kiedy usuną się filary. 
„Tak, most nie zawali się nigdy" —• 
ciągnął stary dobroduszny Inżynier. 
Grozi mu tylko erozja. Wymycie dna. 
Drewniane pale nie są wbijane głębo­
ko. Mosty wojenne osadzano jeszcze 
płyciej. Kiedy woda wymyje piasek — 
filar traci grunt. A betonowe filary 
mostów stałych są wpuszczone w  dno 
głęboko, na kilka metrów. Pociąg 
mknie w  kratownicy takiego mostu 
jak po wysokim nasypie. Dlatego naj­
ważniejszym zabezpieczeniem mostu 
niestałego, najistotniejszą próbą — 
jest sondowanie dna.

Słowa inżyniera niosły konkretną 
wizję technicznych badań; uwalniały 
od dziecinnej wizji walących się wią­
zań, podsuwanej w żartach stałych pa-

iw dół lecących wagonów. Wielkie 
ki można przezwyciężać albo w okra- 

I towanych, potężnych mostach, odbie­
rających zupełnie świadomość nurtu 
pod szynami, albo w wydrążonym 
pniu •—! w łodzi niesionej przez samą 
rzekę, w  najbliższej Jedności z żywio­
łem.

My widzimy osobno most, zanurzo­
ny filarami w  wodach. Nie znamy Je­
go nośności, siły »kratowanych żela­
zem choć drewnianych dźwigarów. 
Zapominamy, że pod strumieniem me­
chanicznych pojazdów drżą także sta­
lowe Juki Mostu Poniatowskiego w  
Warszawie,

Dla nas most niemal kończy Mę z 
powierzchnią wody, dla inżyniera za­
czyna pod wodą. My Jesteśmy niepew­
ni jego drewnianych przęseł, inży­
nier szuka jego trwałości w gru­
ncie dna, w zabiciu filarów. My wi­
dzimy tylko nadwodną część mostu 
i nasz niepokój wynika z Jej kruche­
go wobec rzeki obrazu. Inżynier widzi 
osadzenie filarów w dnie rzeki, nur­
ka, schodzącego na owo dno i badają­
cego, czy rzeka nie ryje zdradziecko 
pod palami; wagony kamieni, zwie, 
zionę po ostatniej powodzi i zsypane 
z mostów pod filary.

Widzi razem wszystkie siły mate­
rialne składające się na ów most 4 
rządzące naszą przeprawą. Stąd jego 
spokój.

Nam często brakuje świadomości 
technicznej choćby tego stopnia, że je­
śli przed chwilą przeszły dziesiątki po 
ciągów — nie stanie się nic i  nasze­
mu. Stąd nasz niepokój.

sażerów tej linii — o „mostach z za- ¡r-> EJON ujścia Odry jest klasycznym
pałek“. A niejednemu pasażerowi na- ; ! \  przykładem zależności technicz- 
pędzały strachu te mosty. Inych.

Kiedy pociąg wpełza wolno między I Fort szczeciński można w  pełni opa- 
mskie poręcze drewnianego, lekko drżą nować tylko przez sieć mostów, bo- 
cego mostu — ludzie, mimo woli ule- czule 1 rozjazdów umożliwiających
gają wtoj.i łamiących «¡ą wiązań pociągom

wśród wód delty — wolny dojazd do / przygotować wszystkie mostowe prze-
~ ! pusty, wszystkie lądowe i rzeczne dro­

gi, wszystkie dźwigi do przeładowania 
w Szczecinie 6 mil. ton samego węgla 
już w 1949 roku.

\ A f  KRAJU tym, jak na Śląsku, n®
■ * różnych wciąż poziomach krzy­
żują się tory, wodne przekopy i  linia 
wysokiego napięcia. Ale cała ta opra­
wa techniczna, cały ten zespół środ­
ków transportu nie służy tu przed® 
wszystkim produkcji. Istnieje jak gdy 
by sam w sobie — pierworodnie. 
Przyśpiesza ujście rzeki — jedno z go­
spodarczych ujść kraju.

Zagospodarować ujście Odry to zna­
czy odbudować oprawę techniczną te­
go kraju. Rozluźnić wąskie gardła ko­
munikacji. Dźwignąć stocznie i war­
sztaty dla obsługi taboru.

Drewnianymi mostami nie opanuje­
my tego obszaru.

Rok temu w Szczecinie Jeden jedy­
ny dźwig przesypywał węgieł na 
szwedzkie szkunery; kratownice zwa­
lonych na Odrze mostów leżały głębo­
ko w wodzie. Nieznany inżynier usta­
wił już na nabrzeżach kilka nowych 
kranów; wysiłkiem swym ściągnął do 
portu setki nowych statków; nieznani 
robotnicy podnieśli kratownice mo­
stów na Odrze, prawie odbudowali be­
tonowe podpory. Rosnące konstrukcje 
rozluźniły niepokój w  pociągach suną­
cych obok — jeszcze przez drewniane 
mosty,

Ruch nowych chwytaków ożywił 
obszary, na których jeszcze niedawno 
czuło się ucisk pustki, niezgodę z kraj­
obrazem. Milczenie tych nabrzeży w  
centrum portu było technicznym dy­
sonansem; działało dotkliwiej, niż ha­
łas tysiąca obrabiarek.

Jeszcze w tym roku pociągi prze­
staną zwalniać bieg przed ramionami 
Odry. Żelazne mosty szybciej i pew­
niej połączą kraj z Zaodrzem. Od po­
łudnia uchwycimy wyspy linią z Ko- 
strzynia, od północy — mostem na 
Dziwnej, pod Wolinem. Świnoujście 
zostanie bezpośrednio połączone z kra­
jem.

Dlatego myślę o nieznanym inżynie­
rze, na którego odpowiedzialność ty­
siące pociągów i tysiące ludzi przeby­
wało po drewnianych mostach Odrę. 
Na którym od dwóch lat spoczywa od 
powiedzialność za jedyne połączeni* 
kraju ze Szczecinom.

wszystkich nabrzeży. Bez mostu w Po 
dejuehach niepodobna myśleć o peł­
nym wykorzystaniu portu centralnego, 
wbudowanego w wyspy Odry. Odbu­
dowa mostu na Dziwnej, pod Woli­
nem, da nam najkrótsze morsko-lądo- 
we połączenie ze Szwecją.

Nasze obecne połączenia kolejowe 
z nabrzeżami, przy których za dwa la­
ta mamy przeładowywać 6 mil. ton 
samego węgla, Bą prostopadłe do bie­
gu Odry. Zbiegają się: z Gdyni, Byd­
goszczy 4 Poznania —, w Stargardzie 
i stąd jedną już linią i dwoma prowi 
zorycznyml mostami przechodzą na 
Zaodrze, do Szczecina, między lewo­
brzeżne baseny i kanały — na dawne 
przemysłowe nabrzeża.

Owe dwa mosty —> przez Odrę 
Wschodnią i Zachodnią — to wąskie 
gardło naszych połączeń x ujściem 
Odry. Gardło to rozluźnić może tylko 
odbudowa mostu w Fodejuchach. O- 
becne dwa mosty przeprawiają pocią­
gi na lewą stronę delty. Z drogi na za­
chód skręcają one na północ i w Szcze 
dnie rozjeżdżają się na nabrzeża.

Most w  Podejuchach tnie tylko je­
dno, wschodnie ramię rzeki i przepra­
wia pociągi prosto w trójkąt delty, na 
najlepiej wyposażone wyspy central­
nego portu. Obsługuje prawą, wyspiar 
ską, najbardziej rozczłonkowaną i naj­

lepiej ujętą w nabrzeża część portu. 
Przez Kostrzyn łączy Szczedn piono­
wo ze Śląskiem. Pionowa magistrala 
węglowa podsycała przed wojną roz­
wój Gdyni. Szczecin łączą ze Śląskiem 
dwie takie magistrale: splawna — 
Odrą i lądowa — przez Kostrzyń. Ta 
druga jest dziś martwa — z powodu 
wyrwy w Podejuchach.

Na nabrzeżach Szczecina krzyżują 
się trzy rodzaje transportu: lądowy, 
morski i rzeczny. Zagospodarować uj-

swobodo* morusami* a£$ j id® Gstey, to meczy, wszystkim.
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premie28 milionom zł na
dla przodujących fabryk
i pr acowni ków pr z emy s ł u w ł ó k i e n n i c z e g o

Oprócz otgókwpdsikiego współzawo­
dnictwa pracy między przemysłem wió- 
kieaniczyim i przemysłem węgłowym, 
odbywa się w ¡ramiach samego prze­
mysłu włókienniczego, podjęte samo­
rzutnie przez załogi fabryczne, współza­
wodnictwo pracy między -poszczególny­
mi branżami, fabrykami, oddziałami fa­
brycznymi, a nawet poszczególtaymi ro­
botnikami.

Doceniając doniosłość tej inicjatywy 
pracowniczej,' Centralny Zarząd Przemy­
słu Włókienniczego przeznaczył około 
28 milionów zł na nagrody i premie pie­
niężne dla wyróżniających się zakładów 
i ich . wników.

Wydzielony został szereg fabryk na 
podstawie osiągniętych wyników pracy 
w pierwszym półroczu jako ¡grupa pierw

sza. Grupę tę stanowią fabryki, które 
swój półroczny plan wykonały w 100 
proc., względnie przekroczyły plan. Uzy­
skały one stały fundusz premiowy, wy­
noszący 1 proc. miesięcznego funduszu 
płac brutto. Fundusz ten dyrektor zakła­
du będzie rozdzielał w formie premii 
między zasłużonych robotników, ogłasza­
jąc każdorazowo nazwiska wyróżnio- 
¡pretnii.

Premia nie może być niższa niż zi 
1.500. Warunkiem pozostania w pierw­
szej grupie jest ¡uzyskiwanie miesięcz­
nych wyników me niższych, niż w ubie­
głych miesiącach, poprawa rentowności, 
zwiększenie uruchomienia maiszyn bez 
zwiększenia personelu, ¡nieprzekmezande 
przewidzianych funduszów płac, obnaże-

koszitów własnych, utrzymanie jakoś- ce od 1 do 2 ¡proc. funduszu płac brutto.
ci produkcji ftp.

Drugą grupę fabryk stanowić będą za­
kłady, ¡które w . pierwszym półroczu br. 
planu nie wykonały. Załogi tych fabryk 
otrzymają premie jednorazowe, wynoszą-

,w maesiącacn, w których wykonają plan 
miesięczny. Do grupy ¡pierwszej przecho­
dzą te zakłady dopiero wówczas, kiedy 
wyrównają do 100 proc. plan i za ubie­
głe miesiące.

Warszawa -  Sztokholm
Ciekawy siecz tenisowy obu miast

Głuszcz mistrzem Polski
w marszu na 50 km

Mistrzostwa lekkoatletyczne Polski
dański rana adióme

W ramach lekkoatletycznych ¡mi­
strzostw Polski, w przeddzień zasadni­
czy ói konkurencji, <xibyi się marsz na 
dystansie 50 km. Na starcie stanęło 6 
zawodników z całej Polski, a mianowi­
cie: Sarawa TS „Wisła“ Kraków, Pias­
kowski KS (Cegielski) Poznań, Gluszcz 
MKS „Syrena“ Warszawa, Piotrowski 
KKS Poznań, Olejnik KKS „Gedania“ 
Gdańsk, Madeja HKS „Wybrzeże“ 

.0  godz. 13.30 strzał startera rozpo­
czął marsz. Zawodnicy ruszyli. Po pa­
ru okrążeniach ustala się czołówka w 
Osobach: Piotrowski, Olejnik. Przy dżwię 
kaeh marsza mijają okrążenia. Dla po­
krycia trasy zawodnicy muszą 125 razy 
przejść bieżnię. Po piętnastu kilome­

trach różnica zaczyna się wyraźnie 
zarysów; Na 21 kilometrze odpada 
Madeja, 25 km połowę trasy mijają za - 
(wodnicy w pięknym czasie 2 godz. 45 
min. Przy 26 km wycofuje się Olejnik, 
pozostałych czterech zawodników zacię­
cie wałczy o prowadzenie. Piotrowski 
oddaje prowadzenie Sarawie, zostając 
•wyraźnie w tyle, znać po nim skutki o- 
Strego tempa, jakie narzucił od począt­
ku. Na 30 kpi prowadzi Sarawa, przed 
Głjjszczem ■ Piotrowskim.

Zawodnicy pożywiają się w marszu 
w przygotowanym bufecie. Mają tam 
kakao, kanapki, jabłka, pomidory. Mija­
ją kilometry, zawodnicy rozciągają się 
coraz bardziej. Tempo wzrasta. Na czo­
ło wybija się Głuszcz, by zdobyć pro­
wadzenie i nie oddać go’ aż do końca.

W chwili, gdy Głuszcz mija 42,8 km, 
Sarawa jest 800 m w tyle, Piotrowski 
dochodzi do 40,5 km, a Piaskowski znaj 
duje się na 37 km. Przy dźwiękach mar 
sza Głuszcz przechodzi do finiszu, fprsu 
jąc ostatnie okrążenia. Taśmę przerywa 
w czasie 5 godzni 36 minut 18 sekund.

Sarawa zostaje 1.600 m w tyle, Pio­
trowski 3.200 m, a Piaskowski 6,5 km, 
(co równa Się 16 okrążeniom bieżni. Wy 
niki techniczne przedstawiały się nastę 
(pująco: 1) Głuszcz MKS „Syrena“ War 
■szawa czas 5 godz. 36 min. 38 sek.; 2) 
'Sarawa TS „Wisła“ Kraków, czas 5 
godz. 45 mm. 54 sek., 3) Piotrowski 
•KKS Poznań, czas 5 godz. 54 min. 22 
:sek., 4) Piaskowski KS (Cegielski) Po­
znań, czas 6 godz, 30 min. 09 sek.

Wiceprezes Polskiego Związku Lekko 
atletycznego wręczył zwycięzcom na gro 
dy, a Piaskowskiemu honorowy dyplom.

Ogłoszenia 
e  drobne =
PO TR ZEBN I asfa lc iarae  

drogow i. Z arząd  M iejsk i w  
G dańsku  p rz y jm ie  dw óch  
W ykw alifikow anych  asfa i- 
Cłarzy d rogow ych . Z g ła ­
szać się  do W ydziału  T ech 
B ieżnego. pokój 304 a (ul. 
3-go M aja 9).
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EGZAM INY p isem ne dla 
no w o w stęp u jący ch  na  A- 
kad em ię  le k a r s k ą  odbędą 
się  w  W ydziałach  L e k a r ­
sk ich  i  F arm aceu ty czn y ch  
W d n iu  17 W rześnia 1947 r .
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UNIEW A ŻNIA się  k a r tę  
R K U  n a  nazw isko  Z aw ie- 
SUcha E dm und , w ieś G ro­
now o, pow . E lbląg .
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SZOFER m ech an ik , d ługo­
le tn ia  p ra k ty k a , poszuku je  
p racy . Ł askaw e agłoszenia 
G dańsk  -  W rzeszcz, Ja śk o ­
w a D olina 10. S te fan  P ro -  
tasfu k . B —26

Gdańska Spółdzielnia 
Spożywców

CENTRALA: — WRZESZCZ, 
ul. Konopnicka nr 7. Tel. 410-85 i 414-95 

DZIAŁ HANDLOWY I MAGAZYNY: 
nl. Gołębia 4, tel. 418-31 i 416-94 

ZAŁOŻONA 1 Upca 1945 r.
4.000 członków z 25.000 udziałami —

248 pracowników
30 Sklepów — w GDAŃSKU, WRZESZCZU, SIE- 

DLICACH, ORUNI, NOWYM 
PORCIE I LETNIEWIE

3 piekarnie o zdolności wypieku 30.000 kg dzien­
nie — 2 masarnie i 1 młyn

OBROTY w roku 1945 15.870.000.— zł
„ „ 1946 449.300.000.— ..

w 8 mieś. 1947 r. 573.800.000.— „
TABOR: — 10 samochodów ciężarowych,

6 platform konnych
CZŁONKOWIE OTRZYMUJĄ 10% RABATU 

NA KARTY ZAKUPU. B-20
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Zaszczyt i zaufanie, jakim obdarzył 
Polski Związek Lekkoatletyczny okręg 
sportowy gdański, polecając zorganizo - 
■wanie mistrzostw Polski, by! poważnym 
dopingiem dla miejscowych organizato­
rów i zawodników. Można powiedzieć 
bezstronnie, że gdański okręgowy Zwią 
zek Lekkoatletyczny nie zawiódł pokła­
danych w nim nadziei.

W dniu mistrzostw stadion przybrał 
wygląd uroczysty, odświętny.

Do zebranych przemówił wiceprezes 
PZLA, ob. Sienkiewicz oraz w imieniu 
GOZLA kpt. Augustyniak. Przed woje­
wodą gdańskim tow. inż. Żrałklem, 
(przedstawicielami władz i zebranymi wi 
dzaini rozpoczęły się decydujące spotka 
nia elity polskich lekkoatletów.

Uzyskane pierwsze miejsca w każdej 
konkurencji gwarantują zawodnikom ty 
ful mistrzowski w skali państwowej na 
rok 1947.

Mistrzem Polski w najcięższej konku 
rencji, jaką jest pięciobój, został świet 
nie zapowiadający się łodzianin. Kuźnic 
•Id, z Dziewiarskiego Klubu Sportowego. 
'Nowokreowany mistrz Polski otrzymał 
piękną nagrodę w postaci statuy dysko 
bola, wykonanej w-brązie. Nagrodę u- 
fundowała redakcja „Głosu Wybrzeżu“. 
■Mistrzem Polski w sztafecie olimpijskiej 
•i szwedzkiej został HKS Bydgoszcz. V/ 
sztafecie 3 razy 1000 MKS „Syrena“ 
Warszawa, w żeńskich sztafetach 200 
razy 100 razy 80 razy 60 mistrzowski 
tytuł otrzymał KKS Poznań, a w szta - 
fecie 100 razy 100 razy 200 razy 500 
•HKS „Wybrzeże“.

Zwycięzcy w poszczególnych konku­
rencjach otrzymali dyplomy i cenne na­
grody, ufundowane przez instytucje i 
‘społeczeństwo Gdańska.

WYNIKI TECHNICZNE
Pięciobój: Pierwsze miejsce Kuźnic- 

4d DKS Lodź 3.024 punkty. Drugie miej 
sce Andrzejkiewiez MKS „Syrena“ War 
hzawa 2.525 punktów. Trzecie miejsce 
Danecki „Pomorzanin“ Bydgoszcz 
8.445 punktów. ,

Sztafeta 3 razy 1.000. Pierwsze miej­
sce MKS „Syrena“ czas 7,55 sek, 2)

TS „Wisła“ Kraków — 7,58 sek., 3) 
KKS „Zryw“ Gdańsk" — 8,30 sek.

Sztafeta olimpijska. 1 miejsce HKS 
Bydgoszcz, czas 3,30,8; 2) MKS „Syre - 
na“ 3.35,5; 3) RKS „Zryw“ Gdańsk — 
3.37,5.

Sztafeta szwedzka. 1 miejsce HKS 
Bydgoszcz czas 2.05,2; 2) Grudziądzki
KS czas 2.15,01; 3) KKS „Gedania“
czas 2.19,4.

Konkurencje kobiece. Sztafeta 100 ra­
zy 100 razy 200 razy 500. Pierwsze miej 
sce HKS Wybrzeże czas 2.29; 2) KKS 
Poznań 2.42.

Szetaieta 200 razy 100 razy 80 razy’
60. Pierwsze miejsce KKS Poznań, 
czas 1,01,5. 2) HKS Wybrzeże 1.04,1.

W nadchodzący piątek przybywają 
samolotem do Warszawy tenisiści 
Sztokholmu, celem rozegrania meczu 
z reprezentacją Warszawy. Program 
meczu przewiduje 7 spotkań; 4 gry 
pojedyncze, 1 podwójną męską, 1 grę 
mieszaną, i 1 grę pojedynczą kobiet.

Kto będzie bronił barw Sztokhol­
mu? Wiemy napewno, że nie będzie 
Torstena Johanssona, który walczy 
obecnie w mistrzostwach USA w 
Forest - Hills. Problematyczny jest 
udział Bergelina, który ostatnio cho­
rował. Prawdopodobnie więc wy­
stąpią öruberg i Rohlsson w grach 
pojedynczych mężczyzn oraz Klof-

sten (mistrzyni Szwecji) lub Bjórk 
(wicemistrzyni) w grze pojedyńczej 
kobiet.

Właśnie dlatego, że zabraknie Jo­
hanssona i ewentualnie Bergelina — 
mecz zapowiada się niezwykle inte­
resująco. Dwaj najlepsi tenisiści 
Szwecji są zdecydowanie lepsi od 
naszych najlepszych. Pozostali, 8 
więc ci, którzy mają przyjechać, S3 
dobrzy — ale walka może być wy­
równana.

Barw Warszawy mają bronić: Sk® 
necki, Hebda i Jadwiga Jędrzejow­
ska. Mecz rozegrany będzie w dniach 
12. 13 i 14 bm. na centralnym kor­
cie WKS „Legia“.

Napierała górskim, kolarskim mistrzem Polski
Tzagioir? wypadek Gabrycha aa trasie

Jelenia Góra, (obsł. wł.). 162 kilometrze od startu Gabrych, ze­
szłoroczny mistrz Polski w jeździ® 
górskiej, uległ wypadkowi wywrą- 
cając się przy zjeździe na wirażu- 
Wyrzucony z roweru na skałę, prz?

60 km/godz.. Ga'

strzostwa Polski zostały rozegrane 
w Karkonoszach, na trasie długości 
121 km, przy różnicy wzniesień 520 
m. 80 proc. drogi był to asfalt. Ko­
larze startowali z Jeleniej Góry. Wy­
ścig miał przebieg dramatyczny. Na

Jednodniowa fazda konkursowa
na trasie Gdynia — Karwina — Gdynia

Przy pięknej pogodzie odbyła się 
na Wybrzeżu impreza automobilowa 
pod nazwą „Jednodniowa Jazda Kon 
kursowa“ na trasie Gdynia — Kar­
wia — Gdynia, z udziałem zawodni­
ków z całej Polski. Na trasie stanę- 
;ło 21 maszyn najróżnorodniejszych 
(typów. Punktualnie o godz. 8.30 ru- 
¡zyły samochody. Zawodnicy mieli 
io pokonania trudną trasę, na którą 
¡kładały się fatalne odcinki drogi. 
Jednak poza trzema pechowymi 
wszystkie maszyny przybyły bez 
większych opóźnień do mety.

Po raidzie odbył się konkurs zręcz 
ności, który wyłonił zwycięzcę w o- 
sobie ob. Jakubika z A. F. Gdynia 
startującym na maszynie Opel - O- 
limpia. Na dalszych miejscach upla 
sowali'Się: Śt. .Jaskólski z tegoż felu

bu i Zofia Woytowicz na Fordzie z 
A. P. Poznań. Po zawodach odbyło 
się wręczenie nagród.

(TiTow®"V spereia")
„TORPEDO“ MOSKWA, powróciło 

już do kraju po swym zwycięskim tour­
nee na Węgrzech. Piłkarze radzieccy ro­
zegrali ogółem trzy spotkania: z „Vasa- 
®em“ w Budapeszcie (4:2), w Dehreezy- 
nse z ,»Vasutasem“ (6:2) i z reprezenta­
cją północnych Węgier (3:0).

W MISTRZOSTWACH PŁYWAC­
KICH Europy, które będą rozegrane w 
dniach 19 — 14 września w Monte - 
Caeio, weźmie udział 16 państw. Nie­
pewny jest jeszcze udział Norwegii i 
Hiszpanii, które mają pewne trudności 
przyjazdowe. Do chwili obecnej lista 
zgłoszeń: rairokhSęfa jest icżbą i1 18 
państw.

szybkości przeszło 60 km/godz., 
brych doznał złamania podstawy 
czaszki i 3 żeber. Odwieziono go d° 
szpitala w Szklarskiej Porębie i sta® 
jego jest b. poważny.

Należy podkreślić b. życiowe usto 
sunkowanie się publiczności do ofia­
ry wypadku. Zainicjowana składk8 
przez miłośniczkę kolarstwa ob. Wil­
czyńską, dała sumę zł 22.000, które 
przeznaczono na leczenie ofiary w y­
padku. Również prawdziwie po spot 
towemu postąpił Wandor, który jed­
ną ze swych nagród również prze­
znaczył na koszty kuracji kolegi.

Sam wyścig był b. ciekawy. Star­
towało 36 kolarzy. Zabrakło z naj­
lepszych kontuzjowanego Wiśniew­
skiego i poznańczyka Klują. Do mo­
mentu wypadku prowadził Gabrych 
mając ©k. 100 mtr nad jadącymi 
nim Kapiakiem i Wrzesińskim. .

Po wypadku, czołówkę tworzyli! 
Napierała, Wrzesiński, Nowaczek, Si® 
reński i Kapiak.

Do Bierutowic (92 km od startu) 
przybył pierwszy Napierała (2:45); 
200 m za nim przybył Wandor 1
Wrzesiński.

Na metę w Jeleniej Górze wpadj 
jako pierwszy Napierała („Sarmat?1 
Warszawa) — 3:32:08, 2) Wand<#
(„Legia“ Kraków) — 3:35:14, 3) Grp° 
kiewicz (Ł.K.S.) — 3:38:14, 4) Wrze­
siński (Z.Z.K. Warszawa), 5) Siemiń­
ski („Elektryczność“).—.   .„ -

Centrala Zbyta

Przemysłu Papierniczego
GDAŃSK — WRZESZCZ 

nl. Kilińskiego nr 3
Zawiadamiamy, iż zaopatrujemy w woj. gdań­

skim i olsztyńskim w zeszyty i bruliony 
wszystkie:

Szkoły, Spółdzielnie Nauczycielskie, Spółdzielnie, 
Oddziały P. C. H„ Oddz. Zw. Samopomocy 
Chłopskiej, Zw. Harcerstwa Polskiego I Sektor 

Prywatny
JEDNOCZEŚNIE PODAJEMY DO WIADO­

MOŚCI, ŻE CENA ZESZYTU NA TERENIE 
WOJ. GDAŃSKIEGO JEST USTALONA PRZY 
SPRZEDAŻY DETALICZNEJ NA 7 ZŁ. B-27

i PAŃSTWOWE ZAKŁADY
FUTRZARSKIE

( D a w n i e j  T H O R E R  -  P E T Z O L D )
GDAŃSK, ul. Łąkowa 35, teł. 312-36

Przyjmują: wszelkie skórki futerkowe do wy­
prawy i uszlachetnienia (imitacje) 

SKÓRKI KRÓLICZE przyjmujemy od 50 sztuk, 
baranie od 10 sztuk

WSZYSTKIE INNE NAWET POJEDYNCZO
B-21

Hotel Nadmorski

HOTEL

Sopot. Grunwaldzka 12 — 16

RESTAURACJA
DANCING

codziennie koncertuje popularny zespół 10-oso- 
bowy Alfredy Bielskiej B-23

R I C H A R D  W R I G H T  _______  "

SYN AMERYK/
PdZEMtADWANDY MELCER

__ Dajcie spokój, wiatr dmie w przeciwną
stronę. Odrzuca je.

Zgiełk na ulicy wzrastał, więcej mężczyzn po­
jawiło się w drzwiczkach. Chciał strzelać, ale 
przypomniał sobie, że ma już tylko trzy nabo­
je. Będzie strzelał, kiedy się zbliżą, a ostatnią 
kulkę zachowa dla siebie. Nie wezmą go żywym.

— Złaź, chłopie.
Nie poruszył się, leżał ciągle z bronią w ręku 

czekając. Potem, tuż pod. jego oczami,^ cztery 
białe palce uchwyciły lodowatą krawędź zbior­
nika. Zacisnąwszy zęby uderzył kolbą po tych 
palcach. Zsunęły się, usłyszał stuk padającego 
na śnieg ciała. Czekał następnych prób, nie po­
nowiły się.

— Skończ z tym, chłopie. Mamy cię i tak, złaź 
po dobremu.

Czuł, że ich nastraszył, ale czuł też, że tak 
ezy tak już po nim: złapią go albo zabiją. Dzi­
wił się, że nie czuje strachu. Jakby się rozdwoił, 
ukęył za swoją kotarą czy wałem i stamtąd spo­
glądał, pełen wzgardy. Był jakby na zewnątrz 
siebie, przyglądał się, leżał tak oto pod zimo­
wym niebem przerzynanym nożami reflekto­
rów słuchając żądnych krwi okrzyków i łapczy­

wych strzałów przyciskając do siebie broń, wy­
zywający, nieustraszony.

— Dawajcie węża, prędzej, Murzyn ma broń.
Co to ma znaczyć? Oczy biegały szukając o-

biektu strzałów, ale nic się nie ukazało. Nie 
miał już świadomości własnego ciała, zapom­
niał o sobie. Wiedział tylko, że tak tu oto leży 
ściskając w ręku rewolwer, otoczony ludźmi, 
którzy go chcą zabić. Potem usłyszał jakiś nowy 
dźwięk, podniósł głowę. Za kominem otwarły 
się jakieś drzwiczki.

— No, chłopie — powiedział schrypły głos 
— dajemy ci ostatnią szansę. Złaź.

Leżał cicho. Co teraz nastąpi? Nie będą_ strze­
lać, bo go nie widzą. Więc jak? I nagle wiedział 
już wszystko: posłyszał wściekły syk wody, któ­
rej strugi srebrzyły się w blaskach i biły nad je 
go głową w dach z siłą młota. Strażacy przyw 
kii gumowego węża i odkręcili hydrant. Chcą 
go wypłoszyć z kryjówki. Strumień wody rzygał 
spoza komina, gdzie otwarto klapę, ale jak 
dotąd, mijał go. Macali na wszystkie strony, chcą 
go sięgnąć. Nagle strumień palnął go w bok: 
było to, jakby dotknął przewodu elektrycznego. 
Stracił dech, w boku narastał gwałtowny ból.

Woda starała się go zepchnąć, chwycił się kra­
wędzi czując, jak siły go opuszczają. Pierś pod­
nosiła się ciężko, po bólu, jaki w nim jeszcze 
świdrował, pojął, że nie wytrzyma dłużej tych 
wściekłych uderzeń. Zimno mu było, jakby krew; 
zamieniła się w lód. Otworzył usta, dyszał. Roz­
luźniły mu się pałce, chciał z powrotem uchwy­
cić broń, ale już nie zdołał. Woda spłynęła, le­
żał bez ruchu, jak martwy.

— Rzuć rewolwer, chłopie!
Zacisnął zęby i znów klasnęła po nim woda, 

jak ręką olbrzyma, a siła tego kłaśnięcia objęła 
go, jak zaplot cielska boa-dusiciela. Bolały go ra­
miona. Znów skrył się za swój wał patrząc tak 
na samego siebie, jak zwolna zamarzał w stru­
mieniach lodowatej wody i mroźnych wichrach. 
Woda znów opadła.

— Rzućże rewolwer.
Drżał na całym ciele, rewolwer gdzieś się za­

podział. Koniec. Czemu nie idą go brać? Znów, 
chwycił krawędź zbiornika łamiąc paznokcie 
o lód. Opuściły go siły. Poddawał się. Leżąc na 
plecach patrzył bezmyślnie w niebo za kratą 
lecących blasków. Koniec. Teraz mogą go za­
bić. Czemu nie strzelają? Czemu ich jeszcze nie 
ma?

— Rzuć rewolwer, chłopie!
Chcieli mieć broń, ale gdzie ona? Przestał się 

bać. Nie miał na to dość siły.
— Rzuć że rewolwer.
Tak, wziąć rewolwer i wystrzelać w nich re­

sztę naboi. Powoli wyciągnął dłoń szukając bro­
ni, ale palce miał zupełnie sztywne. Coś się w 
nim zimno i ostro roześmiało: śmiał się sam nad 
sobą. Czemu nie idą? Boją się. Obrócił oczy

patrząc z tęsknotą na broń. I kiedy tak patrzył» 
strumień żywego srebra uderzył w rewolwcf 
i strącił w dół zabierając z pola widzenia.

— Tam, tam, leci!
— Schodźże, już po tobie.
— Ludzie, czekajcie, może mieć drugi.
— Złaź!
Był poza tym wszystkim. Tak osłabł, tak 

zmarzł, że nie mógł się dłużej trzymać krawę­
dzi, leżał tam po prostu na górze otwarłszy oczy« 
i usta, nasłuchując syku bryzgającej nad nim 
wody. Potem ten pędzący strumień uderzył go 
raz jeszcze, poczuł, jak jego ciało ześlizguje si? 
i przewala po miękkim śniegu. Chciał się zatrzy' 
mać, ale nie mógł. Ciało zakołysało się na kra-e 
wędzi, nogi były już w powietrzu. Zaczął spa­
dać. Leżał na dachu, twarzą w śniegu, ogłuszo­
ny.

Otworzywszy oczy zobaczył wkoło siebie wia­
nuszek białych twarzy, ale był już gdzieś wyso­
ko ponad tym wszystkim, za kurtyną jakąś, czy 
wałem, przyglądał im się, jak obcy. Mężczyźni 
rozmawiali, ich głosy dochodziły go z niezmier­
nej dali.

— Tak, to on!
— Trzeba go znieść na dół.
— Woda zrobiła swoje.
•— Jest na wpół zamarznięty.
-— Dobra, dobra, nieście go na ulicę.
Poczuł, że ciągną go po' śniegu, potem uno­

szą i spuszczają przez klapę, nogami w dół.
— Macie go?
s r  No chyba. Uważaj tam.
—* Okej.

M c n
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